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Oszczędność energii — m,kozom chwili

20 stopień zasilania?
I CZY w najbliższych la- we w s z y s tk ic h  ga łę z ia ch  w y t 

tach grozi nam ponownie 
„20 stopień zasilania” w 
energię elektryczną?

BEZ złudzeń i specja listycz­
nych w yliczeń  na py tan ie  to 
można odpowiedzieć, niestety, 
tw ierdząco: grozi nam niedobór 
prądu, bez względu na to, czy 
będzie stopień dwudziesty czy 
np. trzynasty jeśli szerszym 
frontem nie zrealizujemy w ca­
łym krajowym przemyśle zna­
czących przedsięwzięć oszczę­
dnościowych.

U K S Z T A Ł T O W A N E  w  S fło^ęzne  
ś w ia d o m o ś c i p rze ko n a n ie . że w ęgła 
m a m y  n ie p rz e b ra n e  ilo ś c i s p ra w iło  
pow szechne s a m o u sp o ko je n ie , że 
n ig d y  n a in  go n ie  z a b ra k n ie  i  m o ­
żem y zu żyć  go  ty le  i le  nam  się 
podoba. N ie  m a r tw ił ;  s ię  ty m  p ro ­
b le m e m  n a w e t p ro je k ta n c i i  k o n ­
s tru k to rz y  u rządzeń  i  m aszyn  fa ­
b ry c z n y c h  o ra z  a u to rz y  te c h n o lo g ii 
p rz e m y s ło w y c h . W  e fe k c ie  n ie m a l

czycn  u k s z ta łto w a ła  się n .e z w /k le  
en e rg o ch ło n n a  ich  s ir u k iu ra  n >  
w y łą c z a ją c  ta kże  sam e j e n e rg e ty ­
k i,  ż y ją c e j b e zpośredn io  z togo, < o 
z d o łu  k o p a lń  dosta rcza  po lscy  
g ó rn ic y .

(Dokończenie na s ir. 2) 

Kolejarskie pracowite 

9 miesięcy

34 min pasażerów 
w pociągach PD0KP

34 M LN PASAŻERÓW, z le­
go ponad 12 milionów osób 
przewiezionych od lipea do 
września, to efekt fł-miesięcz- 
nej pracy w br. załogi Pomor­
skiej DOKP. Najefektywniejszy 
był sierpień, kiedy to z usług 
PDOKP skorzystało \  200 ’ tys.

Członkowie ochrony o ia za li się sikhami

Z A M A C H
NA PREMIERA INDII

DELHI PAP. Indyjska agen- ją do szpitala, gdzie ma być 
cja PTI poinformowała, że dziś poddana operacji. Według CJNI, 
rano dokonano w Delhi zama- stan Iudiry Gandhi jest bardzo 
chu na premiera Indii, Indirę poważny. Źródła w indyjskim 
Gandhi. Według tej agencji, instytucie nauk medycznych po 
nieznany sprawca strzelił do dały. że 4 kule utkwiły w brzu 
Indiry Gandhi na terenie rezy- chu Indiry Gandhi oraz, że zo- 
dencji premiera Indii. Indira stała ona raniona również w 
Gandhi została ciężko ranna i udo.
przewieziono ją do szpitala. U N I pisze również, że człon-

Inna indyjska agencja I TN I kowie ochrony rezydencji pre- 
pisze, że Indira Gandhi została miera zastrzelili 2 osoby, 
trafiona 8 kulami. Przewieziono

Uchwała
XVII Plenum KC
D Z IS IE J S Z A  nrasa  po ranna  

p u b lik u je  te k s t u c h w a ły  X V I I  
P le n u m  K C  P ZP R  z a ty tu ło ­
w a n e j-  ..Z a d a n ia  P a r t i i  w  u - 
m a c n ia n iu  p a ń s tw a  ro z w o ju  
d e m o k ra c i!  s o c ja lis ty c z n e j u - 
t rw a la n iu  p ra w o rzą d n o śc i ła ­
du  1 d v s rv o ! in v  s p o łe czn e j”  
K o m ite t  C e n tra ln y  P ZP R  a- 
n ro h u ie  oceny  z a w a rte  w  te ­
zach i re fe ra c ie  B iu ra  P o li­
tyczn e g o  o ra z  w v s ta n ie n iu  I  
s e k re ta rz a  K C  na X V I I  pos ie ­
d zen iu  P le n a rn y m  U z n a je  1e 
w ra z  z w n io s k a m i z d y s k u s ji ' 
za w v tv c z n a  d z ia ła n ia  p a r t i i 
w  u m a c n ia n iu  p a ń s tw a  ro z ­
w o ju  d e m o k ra c ji s o c ja lis ty c z ­
n e j u t rw a la n iu  p ra w o rz ą d n o ­
ści ła d u  i  d v s c v p lin v  spo łecz­
ne !

F. Castro przyjął

Z. Messnera

i K. Barcikowskiego

Zakończenie obrad 
3 9  Sesji RW PG
H A W A N A  P A P  Dziś w  H a w a n ie  

zakończą  s:e o b ra d y  38 S e s ji R a d y  
W za je m n e j P o m o cy  G ospodarcze j. 
P rz e w id z ia n e  je s t p rz y ję c ie  do iku- 
m e n tó w  k o ń c o w y c h .

H A W A N A  P A P  w  czasie h a w a ń - 
s k ie i sesfi R W P G  I  se k re ta rz  K C  
K P K . p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  i  R a d y  M in is tró w  K u b y  F id e l 
C a s tro  R uz s p o tk a ł s ie  w e  w to re k  
z p rz e w o d n ic z ą c y m  p o ls k ie j d e lega ­
c j i  — c z ło n k ie m  B iu ra  P o lity c z n e ­
go K C  PZP R . w ic e p re m ie re m  Z b ig ­
n ie w e m  M essnerem  o ra z  z cz ło n ­
k ie m  B iu ra  P o lity c z n e g o , s e k re ta ­
rze m  K C  K a z im ie rz e m  B a rc ik o w -  
sk k n .

Dobiega końca wizyla

fińskiego ministra w Polsce

P. Vaeyrynen przyjęły 
przez W. Jaruzelskiego
D O B IE G A  ko ń ca  trz y d n io w a  o f i ­

c ja ln a  w iz y ta  w  P o lsce m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  F in la n d ii  p a - 
avo  V a e y ry n e n a .

D ziś  w  godz inach  p o ra n n y c h  
p rz e w id z ia n a  i-est u ro czys to ść  pożea 
n a n !a f iń s k ie g o  gościa.

N a to m ia s t w c z o ra j m in is tra  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  F in la n d ii P aavo  V a ­
e y ry n e n a  p rz y ją ł qrezes R a d y  M i-, 
n is tró w  gen. W o jc ie c h  J a ru z e ls k i.

T a kże  w c z o ra j f iń s k ie g o  go.śc!a 
p r z y ją ł w  B e lw e d e rze  H e h rv k  J a ­
b ło ń s k i

U N I informuje również, ze 
policja otoczyła zarówno rezy­
dencję premiera Indii jak i 
szpital, do którego została prze 
wieziona Indira Gandhi.

P O L IC JA  in d y jska  podała, 
że dziś rano dokonano za­
m achu na p rem ie ra  In d ii In d i­
rę G andhi. Rzecznik p o lic ji po­
w iedz ia ł agencji U P I, że In d ira  
G andhi została ran iona  w  k la t­
kę p iers iow ą i  w  brzuch. Z a­
m achu dokonano w  godz. 9.40 
czasu lokalnego. In d irę  G andhi 
przewieziono do szpitala in d y j­
skiego in s ty tu tu  nauk m edycz­
nych w  D e lh i.

(Dokończenie na str. 3)

„Madrycka Jetień”
z udziałem 

K. Zimermana
M A D R Y T  P A P  12 m in u t  t rw a ła  

o w a c ja  d la  K ry s t ia n a  Z im e rm a n a  
w  M a d ryc ie , gdz ie  w s p ó ln ie  z w ie ­
d e ń s k im i f i lh a rm o n ik a m i ood L e ­
o n a rd e m  B e rn s te in e m , w y k o n a ł d r  u 
g i k o n c e r t fo r te p ia n o w y  B ra h m sa . 
W y s tę p  zespołu p o ls k o -a u s tr la c k o - 

. -a m e ry k a ń s k ie g o  k o ń c z y ł c y k l im ­
prez k u ltu ra ln y c h  pod nazw a .Ma 
dryetea Jes ień ” .

Droższy od złota...
P A N C E R N Y  sam ochód, k tó re m u  

to w a rz y s z y ła  z m o to ry z o w a n a  p o li­
c ja . p rz y b y ł na lo tn is k o  w  Sao 
P a u lo  (B ra z y lia )  i  z a trz y m a ł sie 
p rz y  sa m o lo c ie  o d la tu ją c y m  do 
.G e n e w y . N ie  w z b u d z iło  to  n ic z y je ­
go z d z iw ie n ia , ś ro d k i b ezp ieczeń ­
s tw a  p o d e jm o w a n e  są p rz y  t r a n ­
sp o rc ie  p ie n ię d z y  z b a n k u  do b a n ­
k u . sz ta b  z ło ta  czy  ko sz to w n o ś c i.

J a k  d o n io s ła  p rasa  b ra z y li js k a ,  
ty m  razem  tra n s p o r to w a n o  zu p e ł­
n ie  co  inn e g o , a m ia n o w ic ie : je ­
den  f la k o n , z a w ie ra ją c y  650 g ra ­
m ó w  ja d u  ż m ii z w a n e j „B o th ro p s  
ja ra ra c a  la n c e o la ta ” . J a d  te n  u ż y ­
w a n y  je s t p rzez  s z w a jc a rs k ą  f irm ę  
„P e n tą p h a rm a ”  do  p ro d u k c j i  le k u  
p rz e c iw k o  th ro m b o s ie . ś c in a n iu  sie 
k r w i  w n a c z y n ia c h  k rw io n o ś n y c h . 
Jad  sam  w so h ie  je s t b a rd zo  n ie ­
b e zp ie czn y . U k ą sze n ie  s ta n o w i w  
B r a z y l i i  90 p ro c e n t n ie szczę ś liw ych  
w y p a d k ó w . Jeden  g ra m  tego  ja d u  
je s t droźaszy od  g ra n iu  z ło ta .

Z ostatniej chwili

Indira Gandhi 
nie żyje

DELHI PAP. Indyjska agen­
cja P T I podała, że Indira 
Gandhi zmarła.

WARSZAWA PAP. Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych in­
formuje, że w dniu 30.10. br. 
w późnych godzinach popołud­
niowych w wyniku intensyw­
nych poszukiwań przy udziale 
specjalistycznych grup płetwo­
nurków milicyjnych, w wodach 
zalewu we Włocławku, odnale­
ziono i wydobyto zwłoki księ­
dza Jerzego Popiełuszki.

Zwłoki przewieziono do Za-

WTORKOWE spotkanie zgodnie 
z przewidywaniami upłynęło pod 
znakiem pytań o aktualny stan 
śledztwa wobec zatrzymanych 
sprawców porwania oraz wyniki 
poszukiwań księdza Popiełuszki. 
Minister stwierdził na wstępie, iż 
dla dobra śledztwa nie wszystkie 
jego szczegóły i przebieg mogą 
być już ujawnione, nie ma bo­
wiem też pewności, czy pośred­
nio, lub bezpośrednio w tym ban­
dyckim czynie nie współdziałały

osób.

B IL E T Y  ko le jow e sprzeda­
wano w  304 ok ienkach kaso­
wych, w  tym  w  38 uruchom io­
nych dodatkow o ty lk o  na okres 
sezonu le tniego. Zaw arto  też 67 

(Dokończenie na str. 2)

Na wzór Bałtyku

Ochrona wód 
Morza Północnego

B O N N  P A P . W  B re m ie  rozpocz­
n ie  sie dziś d w u d n io w a , m ię d zy ­
n a ro d o w a  k o n fe re n c la  eko lo g iczn a  
w  sp ra w ie  o c h ro n y  w ó d  M orza  P ó ł 
nocnego z u d z ia łe m  m in is tró w  ds. 
ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  8 p a ń s tw  
p rz yb rze żn ych . a w ie c  B e lg ii. D a n ii. 
F ra n c ji,  H o la n d ii.  N o rw e g ii.  R FN , 
S zw e c ji i  W . B r y ta n i i .  B edz ie  to  p ie r 
wszą tego ro d z a iu  k o n fe re n c ja  w *o  
ro w a n a  na p o d o b n ych  n a ra d a ch  w  
s p ra w ie  o c h ro n y  w ó d  B a łty k u  i  
M orza  Ś ródz iem nego . P rz e w id u je  
s ie  u c h w a le n ie  k o ń o o w e l d e k la ra -

kładu Medycyny Sądowej ce­
lem dokonania sekcji.

Władze państwowe pozostają 
w stałym kontakcie z przedsta­
wicielami kierownictwa Episko­
patu Polski.

Z polecenia ministra spraw 
wewnętrznych trwa intensywne 
śledztwo nacelowane głównie 
na ustalenie ewentualnych in­
spiratorów uprowadzenia i poz­
bawienia życia księdza Jerze­
go Popiełuszki.

inne osoby. Rzecznik prasowy rzą 
du podkreślił zdecydowqnq w dę 
władz wyjaśnienia do końca prze­
biegu i motywów tej odrażającej 
prowokacji, dlatego toż śledztwa 
me wyklucza żadnych możliwości 
w tym istnienia inspiratorów czy­
nu — a jeśli tacy byli — wyjaś­
nienia do końca, kto stał po­
rywaczami, kto kazał, dlaczega, 
po co?

(Dokończenie na s ir. 2)

r

Jutro Święto Zmarłych

JU TRO  doroczne Święto Zm arłych —  dzień szczegól­
ny w tradycji polskiego narodu. Na tysiącach cmenta­
rzy żywi oddadzą hołd zm arłym  podczas tego niezwyk­
łego dnia p a m i ę ć  i...

W  wodach zalewu we Włocławku

Odnalezienie ciała 
ks. Jerzego Popiełuszki

Konferencja prasowa w „Interpressie"

* Rozbieżne zeznania
♦ Pomyślne rozmowy 

polsko-fińskie
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Rozbieżne
Pomyślne

zeznania
rozmowy

polsko-fińskie
(Dokończenie ze str. 1) Min. Urban w odpowiedzi na

wiele szczegółowych pytań, by 
Do licznych szczegółów, zna- nie powiedzieć wręcz insynuacji 

nych już z komunikatów MSW, (np. w sprawie możliwości upro- 
mtn. Urban dodał wczoraj garść wadzenia księdza Popiełuszki za 
nowych. Ujawniono np., że spraw- granicę • przez domniemanych 
cy już wcześniej czynił» przygo- wspólników zatrzymanych funkcjo 
towania do porwania, czekając nariuszy) podkreślił raz jeszcze, 
tytko na stosowny moment, ze iż intencja władz zestala dobitnie 
podjęli działania mające ukryć wyrażona w oświadczeniu XVII 
ich osobisty udział, choć zdawali Plenum KC PZPR i zacytował frag 
się jednocześnie nie starać o u- meat, w którym plenum zobowią- 
krycie faktu, iż porwania doko- żuje Biuro Polityczno do zbadania 
aałi funkcjonariusze MSW. Istnie- dostatcczności partyjnego nodzo- 
je rwejednaznacziność motywów, ru nad działaniami MSW i jego 
gdyż oskarżeni twierdzą, ze wysła służb i wyciągnięcia niezbędnych 
ii do władz kościelnych list z zq- wniosków, w tym — jeśli trzeba 
daniiem okupu, a poprzedzili go — także personalnych, 
rozmową telefoniczną na tenże Kilka pytać dotyczyło trwają- 
som temat. Oskarżony, kpt. G. cej właśnie w Polsce wizyty min. 
Piotrowski zm ienił ponownie ze- spraw zagranicznych Republiki 
znania i teraz twierdzi, że zdsta- Finlandii — Paavo Vacyrynena i 
w ił ks. Popiełuszkę w stanie ro- je j wyników. Rzecznik prasowy 
kującym możliwość przeżycia, na rządu PRL podkreślił, iż przebie- 
tomiast obaj porucznicy utrzymu- go ona w bardzo dobrej atmo- 
jq, że wrzucili c ia ło porwanego do sferze, a odbyte już rozmowy „w 
wody (do zalewu pod W łoc- cztery oczy" jak i rozmowy ple- 
ławkiem), ale wskazywali różne name wykazały zbieżność poglą- 
miejsca. W przeszukiwaniu wód dów na wiele zasadniczych tema- 
brało udział kilkudziesięciu płe- tów jak w a lka .o  umocnienie po- 
twonurków. koju, rozbrojenie, ocena sytuacji

w Europie. Pozytywnie ocenił tez
Komunikat MHWill

Reglamentacja 
w listepdzie

M IN IS T E R S T W O  H a n d lu  We­
w n ę trz n e g o  i . U s łu g  in fo rm u je ,  
w  lis to p a d z ie  1984 r . o b o w ią z y w a ć  
będą zasady sp rzedaży a r t y k u łó *  
re g la m e n to w a n y c h  ana lo g iczn e  ia k  
w  p a ź d z ie rn ik u  1981 r.

U trz y m a n a  zosta je  d o d a tk o w a  n o r  
m a p rz y d z ia łu  m asła 0.25 k g  d la  
w s z y s tk ic h  u p ra w n io n y c h  osób. 
k tó ra  re a liz o w a n a  bedzie na o d c in  
k i  re z e rw o w e :
N r  1 k a r t  M I D . M I I  D  M W . O, 
M i l  S,
N r  2 k a r t  M I. M I I .  M I I  K . G. GT.

W d a lszym  c ią g u  m ożna bedzie 
t ia  zasadzie d o b ro w o ln o ś c i dokonać  
zam ie n n e g o  za ku p u  m asła  d la  dzie  
cii i  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  1—18 la t  w  
ra m a c h  n o rm y  ..sm a lec 250 e”  k a r t  
za o p a trze n ia  M I  D  M I I  D. M I I  S. 
M W .

P ozosta łe  zasady sprzedaży a r t y ­
k u łó w  re g la m e n to w a n y c h . t i .  m ię ­
sa ł  lego  p rz e tw o ró w , c u k ru  w y ­
ro b ó w  ozeko-ladow anych. tłu s z c z ó w  
ja d a ln y c h  (m a rg a ry n a  sm alec, s ło­
n in a ). m a k i pszenne j, p rz e tw o ró w  
e bożow yeh  łą c z n ic  z kasza m anna  
n ie  u le g a ła  z m ia n ie .

P rz y p o m in a  s ie  o m o ż liw o ś c i za- 
‘m ien n e g o  z a k u p u  c u k ru  za m lesne 
o d c in k i-  k a r t  za o p a trze n ia  z w y łą ­
czen iem  o d c in k ó w  na m ięso  w o ło ­
w e i  c ie lę ce  z kośc ią  w  u s ta lo n e j 
p ro p o rc j i  (za 1 k s  m ięsa  i  lego 
p rz e tw o ró w  1,5 k g  c u k ru ) .

R ów nocześn ie  u p rz e lm ie  :n fo rm u -  
te m y . że k a r tv  za o p a trze n ia  ns 
p a ź d z ie rn ik  b r .  w ażne sa d o  ko ń  
ca p a ź d z ie rn ik a  1984.

BOCIANI 
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s S ta ra c h o w ic e ”  *  D a n ii 
m /s .K o ś c ie rz y n a ”  z N R D . 
m /s N ie w ia d ó w ”  ze S zw e c ji, 
m /s .M a ry n a rz  M ig a ła ”  z 

N o rw e g ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s ..B ieszczady”  do G dai'i- 
ska.

m /s .C ie c h o c in e k ”  do D a n ii.

Will i w Bieszczadach
KR O SN O  P A P  w B ieszczadach 

g ra su je  obe cn ie  o k o ło  230 w ilk ó w . 
W o s ta tn ic h  la ta c h  s tado  tv c h  zw ie  
rz a t znaczn ie  sie p o w ię k s z y ło , s ta ­
ja ć  sie n iebezp ieczne  d la  in n y c h  
m ie szka ń có w  b ieszczadzk ich  lasów , 
p rzede w s z y s tk im  d la  saren . W ilk i 
na o gó ł u n ik a ła  k o n ta k tó w  z lu d z ­
k im i o s ie d la m i choc iaż  zdarza  sie. 
że p o d k ra d a  ia s ie  nocą do w s i w  
p o s z u k iw a n iu  ła tw e g o  łu p u  w śród  
z w ie rz ą t '  d o m o w ych . D la  zaham o­
w a n ia  n a d m ie rn e g o  w z ro s tu  l ic z b y  
w ilk ó w  w  B ieszczadach p ro w a d z i 
s e  co ro czn ie  od 1 s ie rp n ia  ic h  od 
s trz a ł.

wymianę poglądów na temat 
współpracy gospodarczej, która 
po okresowym spadku w latacn 
80—81 wraca do dawnej wyso­
kości z perspektywą dalszego 
znacznego wzrestu. J. Urban 
wskazał, iż fińska polityka aktyw 
nej neutralności bliska jest pol­
skiej polityce zagranicznej.

Zapytany o aktucflny stan sto­
sunków z USA minister stwier­
dził, iż generalnie nic się nie 
zmieniło, są złe jak nigdy w dzie 
jach. USA wyraziły ostatnio zain­
teresowanie wznowieniom przez 
LOT rejsów powietrznych do Sta­
nów Zjednoczonych i propozycja 
ta jest przez nasze władzo obec­
nie rozpatrywana.

Min. Urban poinformował także 
obszernie korespondentów zagra­
nicznych o planach pracy rządu 
do końca br. wskazując, iż mają 
w nim zdecydowaną przewagę 
sprawy bezpośrednio związane z 
zamierzeniami na rzecz dalsze* 
poprawy warunków życia, pracy 
i wypoczynku obywateli. M. in. roz 
ważona zostanie sprawa zniesienia 
bądź ograniczenia reglamentacji.

Jerzy ROMAN

„Siostra syjamska” 
już chodzi do szkoły

K R A K Ó W  P A P . U ro d zo n a  7 łat 
te m u  ..s io s tra  s y ja m s k a ”  Doszła do 
s z iio ły  ro z w ija  s ie  c a łk o w ic ie  d i  a- 
w id ło w o  i  c ieszy s ię  d o b ry m  zd ro ­
w ie m  — D o in fo rm o w a ł In s ty tu t  P e ­
d ia t r i i  A k a d e m ii M e d vczn e l w  K ra  
it-owie. Jest to  ewenement w  Dol­
s k ie j m e d y c y n ie : dc-tvchczas żadne 
m u  ze ..z ro ś la k ó w ” . c z y li d z ie c i 
z ro ś n ię ty c h  z  sobą w c h w i l i  o r z v i-  
scia na ś w ia t b rzu ch e m  i  k la tk a  
p ie rs io w ą . a Botem  w  tra k c ie  za­
b iegu  c h iru rg ic z n e g o  rozdz  e lo n ve h  
n ;e  u d a ło  sie d łu g o  przeżyć. 7 - łe t-  
m a  K as ia  ( k tó r e j s io s tra  zm a rła  
do zabiegu rozłączenia) c z u le  sie 
zn a ko m .c ie  j  ró w n ie  dob rze  c le  u -  
ezy. M ieszka  w w o je w ó d z tw ie  k ie ­
le c k im .

W G d a ń sku  ró w n ie  d o b ry m  z d ro ­
w ie m  cie?zv sie d z ic z k o  z in n e j 
p a ry  ..s ió s tr  s y ja m s k ic h ’’  — 4 -le ‘-n :a  
M a łgos ia . O b ie  d z ie w c z y n k i — K a -  
s:a i  M a łgos ia  — oazosta ia  w  s ta ­
ły m  k o n ta k c ie  z k ie ro w a n y m  przez 
o ro f .  Jana  G ro c h o w s k ie g o  krako-w  
s k in i in s ty tu te m , k tó r y  w ysp e c ja ­
liz o w a ł sie w łaśn ie  w  n ie ty p o w y c h  
zab iegach w v m a g a ia e v c h  o s r o m ie i  
p re c y z ji i t r o s k l iw e j re h a b il i ta c j i .

eterow e kłopoty
M A M Y  o s ta tn io  ba rd zo  w  .e t rzną 

pogodę stad  le ż  na e k ra n a c h  na­
szych te le w iz o ró w  mogą zacząć po­
ja w ia ć  s e — w  r y tm  o o ry w ó w  w i­
c h u ry  — ro z liczn e  za k łó ce n ia .

D o tyczy  to  zw łaszcza s y tu a c j i .  gdv 
k to ś . sam z a ło ż y ł a n te n ę  da cno

20 stopień
(Dokończenie ze str. 1)

Ś w ia to w y  k ry z y s  e n e rg e tyczn y  w  
la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych  z ca łą  o - 
s tro śc ią  u ś w ia d o m ił nam  ró w n ie ż  
po trze b ę  ry c h łe g o  z a s ta n o w ie n ia  
s ię  mad zasobam i, s ta n e m  e ksp lo ­
a ta c ji ł  m o ż liw o ś c ia m i p o z y s k iw a ­
n ia  n a ro d o w e g o  b o g a c tw a  — w ę ­
g ła  k a m ie n n e g o , ja k  ró w n ie ż  nad  
sposobam i je g o  w y k o rz y s ta n ia -  w  
n a sze j gospoda rce . Z  ca łą  ja s k ra ­
w ośc ią  — ja k  p a m ię ta m y  — w y ­
s tą p ił te n  p ro b le m  po  ro k u  1930. 
S k ró c e n ie  czasu p ra c y  « to m ik ó w  
u ja w n iło  n ie b a w e m  ta kże  in n e  u - 
w a ru n k o w a m a  w yd o b yw cze .

PRZY al-ctuainj-m poziom ie 
te c h n ik i i o rgan izac ji pracy, 
bardzo ograniczonych m oż liw o­
ściach inw estow ania  oraz w  
św ie tle  fa k tu , że stosunkowo 
ła tw o  dostępne pok łady  węgla 
m ale ją  — okazało się. że op ty ­
m a lnym  prog iem  rocznych mo­
ż liw ości eksp loatacyjnych w 
ska li ro ku  jest 190— 191 m in  h 
Pam iętać trzeba również, że 
ta k i roczny urobek rea lny  jest 
obecnie dz ięk i doda tkow e j p ra ­
cy gó rn ikó w  w wolne soboty.

B ilans rów now ażen ia potrzeb 
energetycznych k ra ju  osiągany 
ry tm iczn ie  od w ie lu  miesięcy 
uzyska liśm y — w a rto  m ieć to 
na względzie — w  w a run kach  
..siodła’’ p rodukcy jnego w  w ie ­
lu  energochłonnych zakładach, 
k tó rym  zabrak ło  surowców,

utarło się bowiem, że p o  zrobieniu i m a te ria łó w  i kadry,
ta k ie j in s ta la d !  w  ogó le  arzęsta.je- 
m v  sie n ią  In te resow ać, na w ie le  
la t  Tym czasem  u c h w y t a n te n o w y  
często sie lu z u je . in s ta la c ja  zm ien ia  
k ie ru n e k  u sy tu o w a n .a  a b v  d o  k o m ­
p le tn y m  p rz e rd z e w ie n iu  b laszanych  
o b e jm  z w a lić  się na  g ło w y  przechod 
n ió w .

D la te g o  w  naszym  w s p ó ln y m  in ­
te res ie  co  ro k u  -  przed  nadcho­
dzącą z im a  — p o w in n iś m y  s p ra w ­
d z ić  czy an tena z n a jd u je  sie na 
sw o im  m ie jscu . G d y  p rze jd ą  m ro zy  
i  śn ieg i, p o p ra w ie n ie  o d b io ru  będzie 
iu ż  b a rd zo  tru d n e  i n iebezp ieczne...

(m o r)

S tab ilizac ja  p ro d u k c ji spra­
w ia, że już w br. zużycie w ę­
gla kam iennego ma wzrosnąć 
o ok. 5,3 m in  ton, zaś o ok. 7,4 
m in  ton ma szanse rów n ież  
zw iększyć się tegoroczny eks­
p o rt tego pa liw a , osiągając łącz 
ną, n ie notow aną dotychczas 
w ie lkość ok. 42 m in  "»n. W ydo 
bycie węgla natom iast zw ięk­
szy się w  stosunku do ub. ro ­
k u  zaledw ie o pó ł m in  ton.

34 min pasażerów
(Dokończenie ze str. 1) SZC ZY T przewozowy da ł się

we z n a k ^ '^ ię k s z o ś c i k lie n tó w  
um ów  a jency jn ych  o sprzedaż PK P. Ma w tym  . wó* udzia ł 
b ile tó w  za p row iz ję . W p łynę ło  a tra kcy jność  te renu obsług iw a- 
to w n ie w ie lk im  s topn iu  na u - nego przez Pomorską DO KP. 
sp raw n ien ie  obsługi p o llró - W śród dziewięciu pociągów na 
ż rych , gdyż niezadowolenie k i i -  sieci P K P  o na jw iększe j fre k -  
en tów  w yw o ływ a ło  ręczne w y -  w e nc ji' w dniach zm iany tu r -  
p isyw an ie  — a w ięc czaso- nusów wczasowych pięć rozpo- 
chlonne — b ile tów . czynało sw ój bieg w m iejscowo

Ostatnio zakupiono w NRD ściach W ybrzeża Środkowego. 
¡3 szt. nowych drukarek bite- B y ły  to pociągi re la c ji K o lo - 
towych. Po adaptacji zostaną b r zeS —.. T a rn ó w  (210 proc. 
one zamontowane na stacjach fre kw e n c ji) , K o łobrzeg • W ar- 
m.in. Szczecin-Główny. Gorzów, szaw* (200 proc.), Koszalin  
Kołobrzeg, Koszalin, Stupsk, W rocław  (190 proc.), Ustka
Stargard Szczeciński.

Z sali Anny Jagiellonki

Obiecanki, cacanki...
W IE R Z Ą C  św ię c ie  w  s ło w o  dz a- S che jza  h -m o ll)  W la t k ie m  b v ła  

la e zy  S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  tu  E tiu d a  C-d u;:: n e p o le c łb y m  
M uzycznego  p o d ą ży łe m  na n ie d z ie l je j m ło d e  i p ia n is tce  na k o n k u rs ,  
n y  k o n c e r t  k a m e ra ln y  chcąc d : z v  z b y t ry z y k o w n a . .Na oocies f a ie  
o k a z j i  s p ra w d z ić  czv  w  a k u s ty c e  dodam , że s !v n n v  c h a o in is ta  A l-  
Sau A n n y  J a g ie llo n k i coś s ię  po- f re d  Ć ort-o t m v L t sie w  n e t  n ie  
p ra w iło .  N ic  podobnego t la le i h u la  ty lk o  w na I t r  u d n : e iszveh pasażueh. 
tam  iśc ie  k o ś c ie ln y  pogłos. A  w  lecz ró w n ie ż  w  n a jła tw ie js z y c h , 
kośc ie le , ja k  w szvsev w iedza  n ik t  M n ie j p rz e k o n y w a ją c o  b rz n r  la  
n ie  .w a ży  s ie  g rać  na fo r te p ia n ie , u  p ia n is tk i k a n ty le n a  O dn  os łem  
N ie  d la tego , że to  in s tru m e n t n a i-  w ra że n ie , że Joanna M ichna  o b a - 
z u p e łn ie j ś w ie c k i, lecz w ła ś n ie  z w ią  s ie  szczerości w y p o w ie d z i u iu -  
pow o d u  pog łosu . SzTM  p u b lic z n ie  zvczne1 w y ra żo n e  i p rosta  m e lo d  a. 
iw  p ra s ie ) o b ie ca ło , że w e  w rz e -  A n d a n te  s p ia n a to  ś ro d ko w a  c zc ić  
ś n iu  coś w  te ł s p ra w ie  zadz ia ła . S cherza h -m o ll trze c ia  cześć So- 
W szys tko  je d n a k  s ta ło  sie zgodn ie  n a tv  b rz m ie n io w o  ś liczne  in te .o re  
z  p rz y s ło w ie m  ..O b ie ca n k i caeań- to w a ła  a r ty s tk a  ch yb a  z b y t c h ło d - 

no  i  z m in im u m  e k s p re s li. O d no -
K a n d y d a tc e  na o rz y s z ło ro c z n y  s iło  s ie  n ie k ie d y  w rażen ie , że w  

k o n k u rs  im . F . C h o p in a  Jo a n n ie  .p ros tych  m e lo d ia ch  n ie  w v k o rz v -  
M ic h n ie  z K a to w ic  u c z e n n ic y  p ro f. s tu je  w s z y s tk ic h  w a lo ró w  m u zvcz - 
Ja s iń sk ie g o . p rzysz ło  w ie c  g ra ć  re - nego te k s tu , a p rzec ież p rzebogata  
c ita l c h o p in o w s k i w  w a ru n k a c h  d o  k a n ty le n a  w ra z  z n ie z liczo n a  i lo -  
d o b n y c h  ja k  w  d u ż e j beczce. M ło - ścia  niuansów» j  c h a ra k te ry s ty c z n a  
da a r ty s tk a  z a p re ze n to w a ła  p u d li-  in te rp u n k c ją  je s t n a jw a żn ie jsza  
czności A n d a n te  s p ia n a to  i  W ie lk ie g o  sk ła d o w a  m u z y k i C h o p in a . Od k o n - 
P oloneza E s -d u r. d w ie  e tiu d y . S che- k u rs u  ch o p in o w sk ie g o  d z ie li nas 
rzo  h -m o ll o ra z  S ona tę  h -m o ll.  jeszcze ro k  to  ba rdzo  w ie le  ia k  
W łą czyw szy  w  w y o b ra ź n i re g u la to r  na p rz e m y ś le n ie  k o n s e k w e n tn e j in -  
ha łasu  w y s łu c h a łe m  ja k o ś  c a ło - . te rp re ta e l i  n ie w ie lk ie j p rzec ież l i ­
ści. n ie  w ysze d łszy  podczas p rz e - c zb y  u tw o ró w .
rw y .  N ie  m ożna je d n a k  p o w ie d z ie ć  N asuw a sie p y ta n ie . czv Joanna  
b y  w ra ż liw s i s łu c h o w o  m e lo m a n i M ic h n a  je s t na ty le  a rty s ty c z n a  
u c z y n ili to  sam o. In d y w id u a ln o ś c ią , b y  zna leźć  s ie

Joa n n a  M ic h n a  ja k o  p ia n is tk a  w  g ro n ie  la u re a tó w  k o n k u rs u  ch o - 
s p ra w iła  d o b re  w ra ż e n ie . U ja w n i-  p in o w s k ie g o . Sadze, że jeszcze n ie . 
la  rz e te ln y  w a rs z ta t p ia n is ty c z n y . J e j g ra  w s k a z u je  le d n a k  na to . 
spo rą  ru ty n ę  i  o d p o rn o ść  o s y e h i-  że b y ć  m oże n a d e jd z ie  m o m e n t, w  
czną oraz  sw obodę  te c h n ic z n a . N a i k tó r y m  pozbędzie s ię  sk rę p o w a n ia  
le p ie j czu je  s ie  w  ty c h  fra g m e n -  i  g o d n ie  bedzie re p re z e n to w a ć  d z i-  
ta ch  u tw o ro w . lc to re  w y m a g a ja  u -  w n le  w  o s ta tn ic h  czasach podupad  
m ie ie tn o ś c i m a n u a ln y c h  i  te m p e - ła  pp lska  szkole p ia n is ty c z n a , 
ra m e n tu  (w  s k ra jn y c h  częściach j a» G O R Z E L A N Y

K a tow ice  (190 proc.), K o łobrzeg 
— Rzeszów (190 proc.). Wśród 
pociągów opuszczających woje­
wództwo szczecińskie najwięk­
sza frekwencją cieszył się ” 0 - 
ciąg relacji Szczecin — Biały­
stok (ISO proc. frekwen !i) 
oraz pociąg relacji Szczecin 
(Świnoujście) — Przemyśl (170 
proc. frekwencji). Natom iast 
stan in w en ta rzow y  wagonów 
osobowych, k tó ry m i dyspono­
wała PD O K P lyiko w 86 proc. 
gwarantował potrzeby w y n ik a ­
jące z rozk ładu  jazdy pociągów 
pasażrrskich.

W R A Z  ze szczy tem  przew óz»
w v m  w z ro s ły  ró w n ie ż  k radz ieże  
u rządzeń  e le k try c z n y c h , re g u la to ­
ró w  g rze w czych , lu s te r  i tp .  d ew a­
s ta c ja  w agonów . N a s k u te k  z n i­
szczeń u rządzeń  e łe k try c z n  -S 
d z iu ra w ie n ia  śc ian , z b ity c h  u m y ­
w a le k  i m u sz li k lo z e to w y c h , z n i­
szczenia siedzeń itp .  uszkodzeń 
ty lk o  w  czasie 3 - m ies ięcy  le tn ic h  
w y łą czo n o  z ru c h u  ponad W) w a ­
g o nów  o so b o w ych , k tó re  m u s ia ły  
b yć  poddane re m o n to w i b ieżącem u

A b y  z m n ie js z y ć  d o ra ź n ie  n ie d o ­
b ó r  w a g o n ó w  osob . .y c h  P om orska  
D O K P  p o d ję ła  szereg s ta ra ń  s k ra ­
ca ją c y c h  czas p o s to ju  w a g o n ó w  
w y łą c z o n y c h  z e k s p lo a ta c ji.  N a le ­
ża ło  do n ic h  w p ro w a d z e n ie  p ra cy  
w  w a rs z ta ta c h  w  w o ln e  so bo ty  i 
n ie d z ie le . co p o z w o liło  sk ró c ić  
czas o c z e k iw a n ia  na n a p ra w ę  237 
w ag o n o m . P o n a d to  w  o k re s ie  
w zm o żo n ych  p rz e w o zó w  pasażer­
s k ic h  w y d łu ż o n o  do  3 m ie s ię cy  
te rm in y  n a p ra w  o k re s o w y c h , co 
w y d łu ż y ło  o k re s  e k s p lo a ta c ji 54 
w a g o n ó w . T a kże  z 18 d o ' 12 m ie ­
s ię cy  s k ró c o n o  czas m ię d z y n a p ra - 
w c z y  w a g o n ó w  s y p ia ln y c h  ty p u  
„G o e r l i tz  75” , p o w o d u ją c  z m n ie j­
szenie lic z b y  w a g o n ó w  w y łą c z a ­
n y c h  — ze w z g lę d u  na  z b y t często 
w y s tę p u ją c e  u s te rk i — do  n a p ra w  
b ie żą cych . (w it)

zasilania?
Wzrost krajowego - zapotrzebo­
wania i eksportu węgla nastą­
pi więc głównie kosztem po­
mniejszenia do gospodarczego 
minimum mozolnie odbudowa­
nych zapasów paliwa.

96 proc. e n e rg ii e lek tryczne j 
uzysku jem y w  Polsce z węgla, 
w  tym  b lisko  83 proc. gospo­
d a rk i pa liw ow o-ene rge tyczne j 
bazuje na węg lu  kam ienny i,  
a w  21 proc. na p a liw ie  b ru ­
na tnym . Pozostałych k ilk a  p ro ­
cent e ne rg ii — w y tw a rza  się 
m .in. z e le k tro w n i w ódnych.

Wobec zamożnienia, n ieszyb­
ko  m ożemy liczyć  też na zna­
czące ilośc i k ilo w a tó w  z s iło ­
w n i ją d ro w ych , choć uw zglę­
d n ia  się ich ro zw ó j w  założe­
n iach perspektyw icznych. Na­
p ię ty  b ilans p a liw  i ene rg ii w 
k ra ju  złagodzą w  b r. korzystne 
w y n ik i w  w ydobyciu  węgla b ru  
natnego. F ak t, że od dłuższego 
czasu n ie n iepoko ją  nas kom u­
n ik a ty  o rosnących stopniach 
zasilan ia zawdzięczamy także 
w yso k ie j dyspozycyjności p ra ­
cy e le k tro w n i i energetyków .

PRZYROST mocy w-tw ór­
czej w siłowniach wr ltiach 
najbliższych będzie minimalny. 
Już w nowy 1985 r. wkroczy­
my z przewagą zapotrzebowa­
nia na energię w stosunku do 
możliwości je j wy worzenia. 
K ryzys  la t osta tn ich  - do tkną ł 
także inw estyc je  w  energetyce. 
G dybyśm y m og li zrealizować 
przew idyw ane ' p ie rw o tn ie  nowe 
o b iek ty  prądotw órcze zgodnie 
z harm onogram em  — rocznie 
trzeba by łoby zw iększyć w ydo­
bycie węgla o 10 m in  ton.

Jedynym  rea ln ym  k ie ru n k ie m  
rów now ażen ia  potrzeb i m oż li­
wości w  te j m ierze jest. 
oszczędzanie węgla' i energii, 
zarówno przez przem ysł, ja k  i 
przez samych w y tw ó rcó w  me­
gaw atów , czy li w  e le k tro ­
w n iach. W łagodzeniu niedobo­
ru  ene rg ii liczyć  r. .żerny w 
nadchodzącym  szczycie na je j 
im p o rt z c h m ie ln ic k ie j e lek­
tro w n i a tom ow ej w  ZSRR, w 
budow ie  k tó re j uczestn iczy li­
śmy.

Is tn ie ją ce  założenia oszczę­
dnościowe v. dziedzin ie  zużycia 
ene rg ii okazu ją  się być m ało 
skuteczne, choć b y ły b y  bardzo 
pożądane, gdyż są średnio dwa 
i p ó ł raza tańsze n iż  p rzyro s t 
ene rg ii uzysk iw any w drodze 
inw estow ania . Specja liści nie 
m ają  jednak złudzeń. Uw ażają, 
że niezależnie od nieodzow nych 
przedsięwzięć oszczędności o- 
w vch tow arzyszyć im  muszą 
dz ia łan ia  inw estycy jne .

Nadchodzącej zimy musimy 
być przygotowani na okresowe 
ograniczenia w dostawach 
energii, zwłaszcza jeśli silniej 
„zaatakuje” nas zima.

Aleksy KALENIK

Wyrok w sprawie
nieuczciwych kolejarzy
W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o je w ó d z ­

k i  w  R zeszow ie w y d a ł w y ro k  w  
s p ra w ie  K a z im ie ry  M a rsza łe k  i k i l ­
k u  in n y c h , w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z n ią  
osób. O ska rżona  w  o k re s ie  od k w ie t  
n ia  1979 r .  d o  p a ź d z ie rn ik a  1983 r .  
ja k o  p ra c o w n ic a  D O K P  w  Rzeszo­
w ie . d z ia ła ją c  s a m o d z ie ln ie  bądź w  
p o ro z u m ie n iu  z Lnnvm ; »sj-iSam no 
rządza ła  f ik c y jn e  l is ty  na w y p ła tę  
e k w iw a le n tu  p ie n ię żn e g o  za u m u n ­
d u ro w a n ie  s łu żb o w e  d la  p ra c o w n i­
k ó w  je d n o s te k  P K P  w  R zeszow ie i 
D ę b ic y , p o d ra b ia ła  p o d p isy  na l i ­
s tach  i  ty m  sposobem  zaga rn ę ła  
m ie n ie  w a r to ś c i b lis k o  3,5 m in  z ło ­
ty c h . Sąd ska za ł K .  M a rsza łe k  na 
k a rę  11 la t  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i i  
500 000 z ł g rz y w n y  o ra z  o rz e k ł w o ­
bec n ie j k a r y  d o d a tk o w e : pozbaw ie ­
n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  na  5 ła t. za­
ka z  z a jm o w a n ia  s ta n o w is k  zw ią za ­
n y c h  z o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  m a te r ia l­
ną na  la t  6 i  k o n f is k a tę  m ie n ia  w  
ca ło ś c i. P o zo s ta li o s k a rż e n i ska za n i 
zo s ta li na  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ­
ści od  8 d o  3 la t  i  6 m ie s ię cy , 
g rz y w n y  od  200 ty s .  do  70 ty s . z ł, 
k a ry  d o d a tk o w e  p o z b a w ie n ia  o ra w  
p u b lic z n y c h  i  z a ka zy  z a jm o w a n ia  
s ta n o w is k  z w ią z a n y c h  z m a te r ia ln ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  od 2 do  4 la t. 
W  o d n ie s ie n iu  d o  w s z y s tk ic h  o s k a r­
żo n y c h  orzeczono  k o n f is k a tę  m ie n ia  
w  c a ło śc i. Sąd zasądz ił też  od w szy­
s tk ic h  o s k a rż o n y c h  o d p o w ie d n ie  o d ­
s z ko d o w a n ie  na  rzecz D O K P .
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Członkowie ochrony okazali się sikhami

Zamach na premiera Indii
(Dokończenie ze str. I) In d ii ośw iadczył, iż spodziewa­

ne jest nadzwyczajne posiedze- 
Ź ród ła  szp ita lne  podały, że In -  nie gabinetu indy jsk iego. M in i-  

d ira  G ąndh i mocno k rw a w i i  s trow ie  m ają  zebrać się kiedy 
stan je j jes t „bardzo,, bardzo znane będą w y n ik i operacji, 
k ry ty c z n y ” . S yn In d iry  G andhi, sekretarz

K ilk u n a s tu  lekarzy przys tąp i genera lny P a rtii Kongresowej, 
lo do ope rac ji usuw ania ku l z R a jiv  G andh i .p rze rw a ł w izytę  
je j cia ła  Lekarze pow iedzie li, w  stanie Bengal Zachodni i od- 
żc stale przeprowadza się t ra n -  lec ia ł z K a lk u ty  do D e lh i. Spe­
s t uz je  k rw i.  c ja ln ym  sam olotem  p rzyb y ł jo

Przed szpitalem  zgrom adziły D e lh i ze stanu A ndhra  Pradesz 
się t łu m y  m ieszkańców s to licy  m in is te r spraw  w ew nętrznycn, 
In d ii.  N arasim ha Rao.,

In d y jska  agencja P IT  podała, 
że d w a j zamachowcy, k tó rzy  są 
s ikh am i s trze la li do In d iry

Słuchana za kierownicą

Muzyka jednak
łagodzi obyczaje...
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . M u zy ­

ka  s łu ch a n a  przez k ie ro w c ę  w  sa­
m ochodz ie  o dp ręża  go i p rz y c z y n ia  
s ie  do teao, ze je d z ie  on znaczn ie  
ła g o d n ie  i. be/, s tw a rz a n ia  g roźby 
d la  s ieb ie  i  w s p ó łu c z e s tn ik ó w  na 
drodze. D z ie le  sie ta k  ie d m k  t y l ­
ko  na p ro s ty c h  ła tw y c h  o d c in k a c h  
d ro g i.

N a to m ia s t m u z y k a  znaczn ie  o rze- 
szkadza na tra s ie , k tó ra  ie s t t r u d ­
na. za tłoczona , w y m a g a ją ca  m a k ­
sym a ln e ! k o n c e n tra c ji.

T a k ie  sa w y n ik i badań og łoszo­
ne w  pras ie  za ch o d n io b e r l iń s k ie j 
o rzez n a u k o w c ó w  D o lite c h m k i B e r­
lin a  Zachodn iego .

G andhi i  p is to le tu  maszynowe 
go i z rew olw eru . Następnie 
podnieśli ręce do góry i  podda­
li się członkom  służby ochrony. 
O baj zamachowcy b y li członka­
m i służby ochrony prem iera  
lu d  i i.

Wcześniej podawano, że 2 za­
m achowcy zostali zastrzeleni.

Jeden z doradców prem iera

Życioiys I. Caitdhi
1ND1RA C  A N D  H I  b y ła  sza fa m  

rz ą d u  In d y js k ie g o  p rzez  p ra w ie  ca­
le  o s ta tn ie  d w u d z ie s to le c ie . H y la  
też je d n y m  z n a jw y b itn ie js z y c h  
p rz y w ó d c ó w  ru c h u  k ra jó w  n le za a n -  
ga żb w a n ych . C ieszy ła  s ię  w ie lk im  u -  
zn a n ie m  i p re s tiż e m  na  c a ły m  św ia ­
c ie .

F u n k c ję  p re m ie ra  In d i i  o b ję ła  u  
1966 r  w  i  la ta  po ś m ie rc i o jc a  Ja - 
w a h a rla la  N e h ru . S ta ła  od te j  p o ry  
na cze le  rz ą d u  in d y js k ie g o  z d w u  
ip ó l le tn lą  p rz e rw ą  w  la ta c h  1977—80. 
Ód 1966 r. b y ła  p rz y w ó d c z y n ią  n a j­
w ię k s z e j p a r t i i  p o lity c z n e j w  In ­
d ia ch  — P a r t i i  K o n g re s o w e j, a w  
o s ta tn ic h  la ta c h  P a r t i i  K o n g re s o w e j 
(1).

Skąd rr.y to znamy?

„Mofia" na węgierskim 
rynku warzywniczym

P R A S A  w ę g ie rska  z w ró c iła  pow iedzia ł w p ros t: „ U c z c iw y  
n ie d a w n o  «rwące na n ie b e z- produccnt sumiennie pracuje, 
sToK*«fSWofdi«Sier*o lul ponosi określone ryzyko zwią- 
czasn — ma negatywny zane z tą pracą, zas jego zyski 
w p ły w  na p ro d u k c ie  w a rz y w  niewielkie, a często nawet

f  »»“ w ż  niepewne. W praktyce jest nią 
szeń ko n su m e n tó w . ny na laskę spekulantów, „potl

bija czy cen”, którzy kupują to- 
• CHODZI o is tn ien ie  w te j Vvar nieomal za bezcen, sprze- 
branży sw o is te j „m a f ii” , k tó ra  dając następnie warzywa i po- 
opanowała hande l w a rzyw am i, dobne artykuły spożywcze z 
Je j działalność .naraża p rodu - trzykrotnym nieraz zyskiem i

Wielka Brytania

Słaba nadzieja na szybki 
koniec strajku górników
LO N D YN  PAP. P erspektyw y (TUC). Tem atem  rozm owy Dyla 

szybkiego zakończenia t rw a ją -  sprawa kon tak tów  m iędzy 
cegó ju ż  ósmy m iesiąc s tra jk u  zw iązkiem  górn ików  a L ib ią , 
gó rn ików  b ry ty js k ic h  w alczą- k tó ra , ja k  tw ie rd z i S ca rg ill, jest 
cych przeciw ko zam ykan iu  ko - jednym  z w ie lu  państw, u k tó - 
palń, są bardzo n ik le . W prze- rych  związek zabiegał o pomóc 
deaniu ko le jn e j rundy rozm ów  d la  rodzin s tra jku ją cych  gó rn i-  
m iędzy k ra jo w ym  zarządem wę ków .
gla a zw iązkiem  zawodowym  Wiadomość o kontaktach 
górn ików , k tó ro  rozpoczynają zw iązku gó rn ików  z L ib ią  zo- 
się w  środę w  siedzibie służby stała rozdm uchana przez p ra - 
pojednaw czej i a rb itrażow e j w w icow ą prasę b ry ty jską . Na 
Londynie, pracodawcy przedsta -S carg illa  posypały się grom y 
w i l i  u ltym a tyw n ą  propozycję: k r y ty k i z w ie lu  stron. Jak w ia- 
albo górn icy p rzy jm ą  w ynego- domo w  k w ie tn iu  br. po in cy- 
cjowane uprzedn io ze zw iąz- dencie w  ambasadzie lib ijs k ie j 
k iem  sztygarów  (NACODS) za- w  Londyn ie , w  w y n ik u  którego 
sady procedury zam ykan ia  ko - zginę ła  po lic ja n tka  b ry ty jska , 
pałń, albo rozm owy zostaną w. B ry ta n ia  zerwała stosunki 
przerwane. Jak w iadom o, gór- dyplom atyczne z L ib ią .

p lanom  t- ------------ --------------- -n icy sprzec iw ia ją  się . 
zam ykania, kopa lń uznanych za 
n ierentow ne, gdyż rów na łoby 
się to  u trac ie  pracy Ok. 20, tys. 
górn ików .

Przywódca gó rn ików  A rth u r 
S ca rg ill spotka! się we w to rek  
z przyw ódcam i kongresu b ry ­

ty js k ic h  zw iązków  zawodowych

centów  i kupu jących  na pow a­
żne stra ty .

Pewien ro in ik -p ro d u ce n t w a­
rzyw , in fo rm u ją c y , d z ie n n ika ­
rza o sy tu a c ji w te j dziedzin ie.

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Tragedia w nowojorskim maratonie
T R A G I C Z N Y  WYDadek i a k i  tn e ty  d o b ie g ło  14.492. W  ro k u  u b le -  i K A b l L Z i N  z w y p a u e K ,  j«nv ł k ie d y  te m e p e ra tu ra  b y ła  o

z d a r z y ł  s ię  p o d c z a s  m a r a - o n u  2o s t. f  n iższa na 15.193 u c z e s tn ik ó w  
n o w o jo r s k ie g o  w s t r z ą s n ą ł  o p i -  b ieg  u k o ń c z y ło  14.45S. w ie lu  b iega­
l i  , N f l  n ia k  s e rc a  czy  tw ie rd z i,  iż  b y ł to  n a jc ię ższym ą  p u b l ic z n ą ,  a va k  s e rc a  yra to n  m  k le d y k o lw le k  sta r -
z m a r ł  jeden z 16 tys. uczestm - towali. 
ków  te j Im prezy 48-le tn i nau-
czycie l fran cusk i Jacques Bus­
sereau. D y re k to r m ara tonu 
Fred Lebow zapow iedzia ł, że w 
przyszłości zaostrzone zostaną 
ko n tro le  lekarsk ie . P roblem  ten 
p rzedyskutow any zostanie ze 
służbą medyczną te j im prezy.

B U SSER F.AU  zas łab ł na 24 k m  
b ie g u . N a ty c h m ia s t u d z ie l i ł  m u  po ­
m o cy  d r  A n d e rs  R o d rig u e z . P o  p rze 
w ie z ie n iu  d o  sz p ita la  B ussereau 
z m a r ł.  P ie rw sza  d ia gnoza  s tw ie rd z a  
iż  p rz y c z y n ą  ś m ie rc i b y ł a ta k  se r­
ca. a le  d o p ie ro  se k c ja  z w ło k , k tó ra  
zos tan ie  p rze p ro w a d zo n a  w e  F ra n ­
c j i  u s ta li o k o lic z n o ś c i zgonu . D r  L e ­
b o w  z d e m e n to w a ł pog łoskę  ja k o b y  
W cześnie j B ussereau m ia ł a ta k  ser-

."w c z o ra j w  n o c y  p rz e p ro w a d z iliś ­
m y  ro zm o w ę  te le fo n ic z n ą  z je g o  żo 
na — p o w ie d z ia ł d r  L e b o w . k tó ra  
o św ia d c z y ła , iż  n ig d y  n ie  m ia ł on 
k ło p o tó w  z se rcem . W  przesz łośc i 
p a l i ł  ba rd zo  du żo  p a p ie ro só w , rz u c i ł  
p a le n ie  przed  5 la t»  i  w ów czas, c ie r  
p ia ł na n a d w a g ę  o k .  10 k g ” .

Jacques Bussereau s ta r to w a ł po 
ra z  p ią ty  w  m a ra to n ie  n o w o jo rs k im , 
ty m  razem  za p o w ia d a ł, iż  o s iągn ie  
czas w  g ra n ic a c h  4:12. D r R o d rig u e z  
p o in fo rm o w a ł iż  na  tra s ie  p o d a w a ł 
m u  t le n  z a n im  p rz y b y ła  k a re tk a  po 
g o to w ia . Z d a n ie m  d r  R o d rig u e za  
b a rd z o  c ię ż k ie  w a r u n k i  s ta r tu  n ie  
b y ły  je d y n ą  p rz y c z y n ą  t ra g e d ii.

P o  n ie d z ie ln y m  b ie g u  z a n o to w a n o  
na  m e c ie  w ie le  o m d le ń , a le  poza 
Bussereau n ik t  n ie  zos ta ł o d w ie z io ­
n y  do  s z p ita la . N a 16.315 u cze s tn i­
k ó w , k tó rz y  s ta n ę li na  s ta rc ie  do

12-letni mistrz 
szachowy

L O N D Y N  P A P . P o m im o  d w u n a ­
s tu  la t  M ic h a e l A d a m s  (W . B r y ta ­
n ia )  ra d z i sob ie  c a łk ie m  n ie ź le  na 
s za ch o w n icy . N a  liś c ie  k la s y f ik a ­
c y jn e j M ię d z y n a ro d o w e j. F e d e ra c ji 
S za ch o w e j (F ID E ) z g ro m a d z ił on  
2407 p k t .  T a k  z n a n i szach iśc i, ja k  
B o b b y  F is c h e r. H e n r iq u e  M e c k in g . 
czy  N ig e l S h o r t b y l i  o  d w a  la ta  
s ta rs i od A dam sa , k ie d y  u z y s k a li 
2400 Diet.

W  1984 r .  M ic h a e l A d a m s z re m i­
so w a ł z p rz e c iw n ik ie m  A n  a to l i  ia  
K a ro o w a  w  m eczu  o szachow e m i­
s trzo s tw o  św ia ta  G a r r i  K a s p a ro ­
w em .

Kalejdoskop ;
P O LS C Y  B k Y D Ż Y S C I 

W C ZO ŁÓ W C E

R E P R E Z E N T A N C I P o ls k i , 
z n a jd u ją  s ie  w  czo łów ce  o li.n  
p ia d y  b ry d ż o w e  1 w  S e a ttle . 
Pa sześciu ru n d a c h  o lim p ia d y  i 
b ry d ż o w e j, w  g ru p ie  .A ”  p r o , 
w a d z i A u s tr ia  — 133 p k t .  p rzed  
P o lska  — 131 p k t..  a trzec ie  
m ie js c e  z a lm u ie  o b ro ń c a  t y - 1 
tu łu  — F ra n c ja  117 o k t .

Jeden  *  w ie lk ic h  fa w o ry tó w  
— re p re z e n ta c ja  U S A . ie s t do­
p ie ro  na  12 m ie js c u  ż 95 p u n k  
ta m i.

W  tu rn ie ju  m ężczyzn  s ta r ­
tu ją  54 zespo ły  oo d z ie ło n e  na 
d w ie  g ru p y . N a to m ia s t do 
tu r n ie ju  k o b ie t  z g ło s iły  s ię  23 
ze spo ły . P ro w a d z i H o la n d ia , 
k tó ra  w  4 ru n d a c h  zg ro m a ­
d z iła  91 p k t .  i  w y p rz e d z a  U S A . 
Iz ra e l. A u s t ra l ie  i  W . B ry ta ­
n ie . A g e n c ie  n ie  p o d a ły  m ie i-  
sca P o le k .

T R Z Y K R O T N Y  m is trz  o lim -  
p i ls k i i  m is trz  ś w ia ta  w  b ie­
gach n a rc ia rs k ic h ,  — T hom as 
W assberg. s ta ra n n ie  p rz y g o to ­
w u je  sie do sezonu 1984/85. K ie  
d v  2 8 -le tn i Szwed zd o b y ł z ło ty  
m e d a l w  b ie g u  na  50 k m  p od ­
czas Z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim ­
p i js k ic h  w  S a ra je w ie  sadzono, 
że b v ł to  o s ta tn i sukces w  ie - 
go k a r ie rz e . Z d a n ia  te g o  n ie  
p o d z ie la ł sam  W assberff.

..M o im  g łó w n y m  ce lem  — do 
w ie d z ia ł W assberg — ie s t zdo­
b y c ie  z ło te g o  m e d a lu  w  m i­
s trz o s tw a c h  ś w ia ta —85 w  See- 
fe ld .  C z u le  s ie  ba@jzo dob rze . 
M a m  w y s ta rc z a ją c o  du żo  s i ł  i 
do św ia d cze n ia  reszta  za leży  od 
m o je g o  u p o ru  i  t r e n in g u ” .

L I  N IN G  — 
F IL M O W A  G W IA Z D A

T R Z Y K R O T N Y  z ło ty  m e d a li­
sta  o l im p i js k i  z L o s  A n g e le s  w  
g im n a s ty c e , re p re z e n ta n t C h R L
— L I  N in a . o trz y m a ł ro le  w  
f i lm ie  ..D z ie cko  ze z ło ta ” . J a k  
p isze  ż u rn a l .Y a n g ch e n g  W an- 
bao”  w y c h o d z ą c y  w  K a n to n ie

—  f i lm  ie s f p ro d u k o w a n y  przez 
w y tw ó rn ie  z H o n g k o n g i!.

to często nie dotykając ich lub 
nawet nic widząc".

P aństw ow y m onopolista w  
te j dziedzinie* — przedsiębior­
stwo skupu i zbytu  w a rzyw  
„Z o e ld e rt”  n ie p o tra fiło  ja k  do­
tąd opanować sy tu a c ji na ..zie­
lonym  ry n k u ”  i skutecznie 
przec iw dzia łać ow ym  karygo­
dnym  m achinacjom . „Zoteldert”  
do c h w ili obecnej nie spełnia 
ro li regu la to ra  cen, gdyż — ja k  
to  po tw ie rdza ją  p rzyk ła d y  — 
„m a fia ”  p row adzi nadal swą 
działalność,, bogacąc się bez 
ograniczeń.

Co należy w ięc uczynić, w  
ja k i sposób doprow adzić do 
z likw id o w a n ia  te j n iekorzys tne j 
sy tuac ji, w  k tó re j t ra c i tak  
w ie lu , a zysku ją  — i to bez­
p raw n ie  — ta k  n ie liczn i?

Nad p rob lem am i ty m i m ia ro ­
da jne czyn n ik i g łow ią  się nie 
od dziś. Spraw a nie jest p ro ­
sta. P ostu lu je  się przede wszyst 
k im  — oczyw iście pdza w zm o­
żeniem i zaostrzeniem  k o n tro li 
— radyka lną  zm ianę dotychcza 
sowych fo rm  dz ia łan ia  „Z oe l- 
d e rtu ” . Chodzi g łów n ie  o ’ udo­
skona lenie zasad w spó łp racy : 
producentam i, o w ye lim in o w a ­
n ie tzw . pośredn ików  p ry w a t­
nych, a tym  sam ym  o lepsze 
zaopatrzenie rynku .

Gwałtowny spadek 
wartości randa

L O N D Y N  P A P . R and p o łu d n io w o ­
a fry k a ń s k i,  k tó r y  od d łuższego  cza ­
su t ra c i na w a rto ś c i w  s to s u n k u  do 
d o la ra  U S A , w  p o n ie d z ia łe k  p o b ił 
w s z y s tk ie  d o tychczasow e  r e k o rd y :  
s t ra c ił 10 p ro c . Jeszcze ro k  te m u  
za jeden  ra n d  d a w a n o  90 ce n tó w , 
a dz iś  62.5 c e n ta  i  to  po in te rw e n ­
c j i  b a n k u  c e n tra ln e g o , b o w ie m  na 
g ie łd a c h  n o to w a n o  ju ż  p o n iż e j 50 
ce n tó w .

G u b e rn a to r  b a n k u  re z e rw  R P A , 
G e rh a rd  de K o c k , s ta ra ł się u s p ra ­
w ie d l iw ić  to  za ła m a n ie  ., rozg łosem  
ja k i  prasa  ś w ia to w a  n a d a je  ro z ru ­
c h o m  w  g e tta c h  m u rz y ń s k e h , do  
k tó ry c h  do ch o d z i od  d w ó ch  m ie s ię ­
c y . O b s e rw a to rz y  są je d n a k  zdan ia , 
że p rzyczyn ą  sp a d ku  w a rto ś c i ran d a  
jes t n ie  za g ran iczna  p ro paganda , a 
słabość g o sp o d a rk i R P A , k tó ra  je s t 
co raz  b a rd z ie j obc iążona  w y d a tk a ­
m i na z b ro je n ia  i p ro w a d z e n ie  w o­
je n . A rm ia  R P A  o k u p u je  część po­
łu d n io w e j A n g o li i o k o p a n a  je s t w  
N a m ib ii,  gdz ie  w a lc z y  z ru c h e m  w y  
zw o le ń czym .

Portugalia

Próba zamachu
na ambasadę USA?
L IZ B O N A  P A P . P o lic ja  p o rtu g a l­

ska Doinform owała we w to re k , że w  
p o b liż u  now ego  g m a ch u  am basady  
U S A  w  L iz b o n ie  zn a le z io n o  w  so­
bo tę  ła d u n e k  w y b u c h o w y . Z d a n ie m  
s łu ż b y  bezp ieczeństw a, o k o lic z n o ś c i 
w ska zu ją  na  p ró b ę  za m achu  na  p la ­
c ó w k ę  d y p lo m a ty c z n ą  S ta n ó w  Z je d ­
n o czo n ych .

Gdzie najdrożej...
LONDYN PAP. Badania statystyczne, które państwo, stoli­

ca czy miasto są najdroższe na świccie i dla kogo, powta­
rzają się kilka razy do roku ¡«z reguły przynoszą rożne wyni­
ki. Każdy bowiem wychodzi z innego założenia i inne czynni­
ki bierze pod uwagę. Niemniej jednak warto zapoznać się z 
nowymi wynikami badań przeprowadzonych tym razem przez 
Stowarzyszenie Przemysłu Brytyjskiego.

O TÓ Ż ogłoszono, że d la b iz - de jm u je , w yd a ł w  poprzednim  
nesmenów i s ta łych  p rzedstaw i .roku ledw ie  9.460 do la rów  USA, 
c ie ls tw  f ir m  hand low ych  n a j-  oczyw iście w  przeliczeniu na 
droższym  m iastem  w  Europ ie m ie jscow ą w a lu tę . Natom iast 
jest Paryż. N a tom iast n a jta ń - tenże p rzedstaw ic ie l biznesu 
sza jest s to lica  N o rw eg ii, Oslo, b ry ty jsk ie g o  w  P aryżu potrze- 
gdzie też n a jta n ie j jest spędzić bow a ł aż 39.370 doi. w  rdku. 
w ieczór, oczyw iście p rzy tzw . Tym czasem  jego kolega po fa - 
s łużbow e j ko la c ji,  w  ta m te j-  chu u trzym a ! s ty l życia w  Lon- 
szyćh restaurac jach. N a tom iast dyn ie  ju ż  ty lk o  za 19.050 do!, 
je ś li chodzi o całe państw o, to
za najtańsze uznano Portuga lię . Na średnio d rog im  poziom ie 

u trz y m u ją  się natom iast b lisko  
W  te jże P o rtu g a lii przedsta- siebie ta k ie  m iasta, ja k  Rzym, 

w lc ie l h an d low y  W. B ry ta n ii,  Z u rićh , B rukse la , W iedeń i  K o -
b yn a jm n ie j n ie  zm ien ia jąc sw o- lo n ia , gdzie roczne koszty u trz y  nrzesieocow su«
jego s ty lu  życia i  byc ia  w  to -  m ania przedstaw icie la  biznesu Gs a  od czasu przywróci 
w a rzys tw ie  gości, k tó rych  po- w yn o s iły  ok. 28 tys. doi. 18 laty kary śmierci wz-rc

OPEC zmniejsza 
wydobycie ropy

G E N E W A  P A P . M in is tro w ie  do 
s p ra w  ro o v  n a f to w e !  13 p a ń s tw  
c z ło n k o w s k ic h  O PEC . z e b ra n i w  
G enew ie  na n a d z w y c z a jn y m  posie­
d ze n iu , o s ią g n ę li w e w to re k  — 
w e d łu g  o f ic ja ln y c h  źró d e ł — w ie ­
czo rem  o g ó ln e  D orozum ien ie  w  
s p ra w ie  p o d z ia łu  p rz y ję te j dz ie ń  
w cześn ie j . .o b n iż k i”  w y d o b y c ia  su ­
ro w ca  (ch o d z i o  zm n ie jsze n ie  p ro ­
d u k c j i  ro p y  o  i.5  m ilio n a  b a ry łe k  
d z ie n n ie ). , Dziś u cze s tn icy  k o n ­
fe re n c ji de b a to w a ć  m a ja  n ad  szcze 
g ó ła m i p o ro zu m ie n ia .

Dziecko z sercem 

pawiana 
czuje się lepiej

W A S Z Y N G T O N  P A P . L e ka rze , 
k tó rz y  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p rze ­
p ro w a d z ili w  k a l i fo r n i js k ie j  k l in ic e  
u n iw e rs y te c k ie j w  L o m a  L in d a  k o n  
t ro w e rs y jn a  o p e ra c ie  przeszczep ie ­
n ia  serca p a w ia n a  k ilk u n a s to d n io -  
w e j c h o re j dz ie w czyn ce , b ro n ią  te  
go e k s p e ry m e n tu . w y w o łu ją c e g o  
je d n a k  w ie le  w ą tp liw o ś c i w ś ró d  róż 
n y e h  o rg a n iz a c ji sp o łe czn ych  o raz  
w  ś ro d o w is k u  m e d yczn ym . N ie k tó ­
rz y  le ka rze  k r y ty k u ją  e ksp e rym e n t 
i  tw ie rd z a , że n ie  p o czyn io n o  w y ­
s ta rc z a ją c y c h  s ta ra ń  o  zn a le z ie n ie  
o d p o w ie d n ie g o  serca lu d z k ie g o .

Jednakże  c h iru rd z y ,  k tó r z y  p rze ­
p ro w a d z ili o p e ra c ie  tw ie rd z a , i i  
dz ie cko  z m a rło b y  w  m iędzyczas ie  
bez n o w ego  serca . Jednocześnie 
rze c z n ik  szp ita la  p o in fo rm o w a ł, że 
m in ą ł s tan  k r y ty c z n y  d z ie w c z y n k i, 
a ie i  se rce  p ra c u je  zad-owalaiaeo. 
D z ie cko  ła tw o  o d d y c h a . Le ka rze  
p rz y g o to w u ją  s ie  ak> ż y w ie n ia  
s w e j p a c je n tk i do u s tn ie . P odaw ane 
sa ś ro d k i zapob iega jące  o d rz u c e n iu  
przeszczep ionego o rg a n u  zw ie rzece - 

3.
T ym czasem  le k a rz , k tó r y  k ie ro ­

w a ł o p e ra c ja  p rzeszczep ien ia  p ie r ­
wszego sztucznego serca do c ia ła  
lu d z k ie g o , s tw ie rd z ił,  iż  w szczep ie ­
n ie  m echan icznego  serca m a w ie k .  
sza p rzysz łość  i  je s t b a rd z ie j o b ie ­
cu ją c e  n iż  p rzeszczepy o rg a n ó w  
z w ie rz ą t, p o n ie w a ż  ż y ła  o ne  n ie ­
d o s ta te czn ie  d łu g o .

Słany Zjednoczone

Podwójna egzekucja
W A S Z Y N G T O N  P A P . We w to re k  

nad ra n e m  w  S tanach  Z je d n o czo ­
n y c h  o d b y ły  sie d w ie  e gzekuc je  
p rzes tępców , ska za n ych  na n a jw y ż ­
szy w y m ia r  k a ry .

W  w ie z ie n iu  w  A n g o li (s tan  L u -  
iz ja n a ) na  k rze ś le  e le k try c z n y m  za 
s ia d ł 38- le tn i E a rn e s t K n ig h to n , 
ska za n y  za za b ó js tw o  w ła śc ic ie la  
s ta c j i  o b s łu g i, k tó re m u  z ra b o w a ł 
300 d o i.

W  k i lk a  m in u t  p ó ź n ie j w  H u n t­
s v il le  w  Teksas ie  z a s trz y k  z t r u ­
c izna  o trz y m a ł T hom as A n d y  B a ­
re fo o t d a t  39). zabó jca  fu n k c jo n a ­
riu sza  o o l ic i i .  B a re fo o to w l ju ż  czte 
ro k ro tn ie  od ra cza n o  egzekucje .

K n ig h to n  p rzed  e gzekuc ja  zd ro w o  
sobie p o d ja d ł B a re fo o t c a łk o w ic ie  
Stracił apetyt.

E g z e k u c je  p rze p ro w a d zo n o  do 
o d rz u c e n iu  przez sad n a jw y ż s z y  
U S A  i  sa d y  in n y c h  in s ta n c ji,  ja k  
ró w n ie ż  » g u b e rn a to ró w  s ta n o w y c h  
p ró śb  o  o d ro czen ie , lu b  n a w e t o 
u ła s k a w ie n ie .

P o d w ó ch  o s ta tn ic h  e g zekuc jach  
lic z b a  p rze s tę p có w  s tra c o n y c h  w  

ó cen ia  p rzed  
•zrosła do 28.
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Po życiu ciążk im  i znojnym m u m

TUŻ za ogrodzeniem szcze 
cińskiego C m entarza Cen­
tralnego, od s trony ul. 

M ieszka 1. w  cien iu  starych 
drzew, usytuow ana jest n ie ty ­
powa kw a tera  grzebalna. U je j 
szczytu stoi duży, skrom ny w 
fo rm ie  i -wyrazie kam ienny 
pom nik. Od jego stóp, w  głąb 
cm entarza biegnie k ilkadz ies ią t 
jednakow ych grobów, p rz y k ry ­
tych p ros tym i p ły ta m i kam ien­
nym i. Na nagrobkach w id n ie ją  
napisy głoszące o tym , k to  tu  
spoczywa *i ja k  przebiegała je ­
go życiowa droga. Z tych  nap i­
sów można u łożyć h is to rię  
ruchu  robotniczego, n ie  ty lk o  
polskiego, ale także i  innych 
k ra jó w . Ot, ta k i u trw a lo n y  na 
nagrobnych p ły tach  zapis robot 
niczego in te rnac jona lizm u  — Za 
Waszą i  Naszą Sprawę, Za Wa 
szą i  Naszą Wolność...

PRZED 8 LATY

W styczniu 1976 ro ku  w  g a ­
b inecie prezydenta Szczecina 
Jana S topyry, odbyła się n ie ty ­
powa narada. P rz y b y li na nią 
przedstaw icie le dz ia ła jące j 
p rzy  Kom itec ie  W ojew ódzkim  
PZPR w  Szczecinie K o m is ji 
Działaczy Ruchu Robotniczego.

— I  chyba ten dzień należy 
uznać za datę stw orzen ia  na na 
szym cm entarzu K w a te ry  B y ­
łych  Działaczy Ruchu R obotn i­
czego — m ów i B ron is ław  Z a j-  
ma (k ie ru ją cy  dz is ia j pracam i 
K o m is ji). Szybko wyznaczono 
kw a te rę  i  p rzystąpiono do je j 
zagospodarowania. N ie zak łada li 
śmy, iż  będzie to druga K w a te ­
ra Zasłużonych. Jest to bowiem  
miejsce ostatniego spoczynku na 
szych towarzyszy, k tó rzy  całe 
swoje życic pośw ięc ili spraw ie 
w a lk i o spraw ied liw ość społecz­
ną, o robotn iczy sojusz ponad­
narodowy. o nasz spoko jny dom. 
N ic b y li to ludzie za jm ujący 
eksponowane stanow iska. Oni 
po prostu żyjąc dzia ła li...

ŻY C IO R Y S Y  
J A K  Z K S IĄ Ż K I

N A  nagrobkow ych p łytach 
K w a te ry  Działaczy Kuchu Ro­
botniczego w y ry to  h istoryczne 
ju ż  dzis ia j nazwy. Członek 
PPR, członek Kom un istyczne j 
P a rtii Zachodniej U k ra iny , 
członek K om un istyczne j P a rtii 
Zachodniej B ia ło rus i, żołnierz 
A rm ii Ludow ej, członek FPK, 
członek G reck ie j P a rtii K o m u­
n is tyczne j, żo łn ierz M iędzyna­
rodow ej B rygady im . Jarosła­
w a Dąbrowskiego.

w ie . Z m a r ł 3 lu te g o  1981 ro k u . 
C z łonek  F P K . PPR. PZPR . Ż o łn ie rz  
A r m i i  P o ls k ie j we F ra n c ji,  ż o ł ­
n ie rz  B ry g a d y  M ię d z y n a ro d o w e j 
im . J a ro s ła w a  D ą b ro w sk ie g o .

W ik to r  G o łą b e k  w  la ta c h  d w u ­
d z ie s tych . la k  w ie lu , ba rd zo  w ie lu  
naszych ro d a k ó w , w y e m ig ro w a ł' z 
P o ls k i d o  F ra n c ji.  B y ła  to  ty p o w a  
w  ta m ty c h  la ta c h  d ro g a  za Chle­
bem . T u  szyb ko  n a w ią z u je  k o n ­
ta k t  z ro b o tn ic z y m i dz ia ła cza m i, 
ta k  f ra n c u s k im i ja k  i  p o ls k im i 
d z ia ła ją c y m i w  lic z n y m  we F ra n c ji 
p o lo n ijn y m  ś ro d o w is k u  e m ig ra c y j­
n y m . R ozpoczyna  w sp ó łp ra cę  z k o

w  S a in t Q uen C lic h y , G d y  we 
F ra n c j i  po  k lęsce w rz e ś n io w e j, za 
e zyn a ją  p o w staw ać o d d z ia ły  A r m i i  
P o ls k ie j.  W ik to r  G o łą b e k  p rz y w ­
d z ie w a  p o ls k i m u n d u r  A le  b ły s ­
k a w ic z n a  k lę ska  F ra n c j i  j  rozsyp ka  
p o ls k ic h  d y w iz j i  zn o w u  w yzn a cza ­
ją  G o łą b k o w i tru d n e  i  c ię żk ie  d n i  
Z o s ta je  in te rn o w a n y  przez k o ta b o - 
ra n c k i rząd fra n c u s k i. Po p e w n ym  
czasie u d a je  m u  się zb iec z obozu 
n ie w ie le  różn iącego  s ię  od  h it le -  
ro w s k ić h  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h .

I zn o w u  praca  spo łeczna, praca  
p a r ty jn a .  W 1946 r .  W. G o łąbek  
p o d e jm u je  p racę  w  G ru p ie  P o ls -

ro w ie . Ż o łn ie rz  G w a rd ii L u d o w e j i  
A r m i i  L u d o w e j. C z ło n e k  P P R . W 
1942 ro k u  ja k o  p a r ty z a n t o d d z ia łu  
G w a rd i i  L u d o w e j d z ia ła  na te re n ie  
Ł u k o w a . Jest w  ty m  o k re s ie  o d ­
p o w ie d z ia ln y m  za k o n ta k ty  z ope­
ru ją c y m  w ty c h  s tro n a c h  ra d z ie c ­
k im  o d d z ia łe m  p a r ty z a n c k im  „ G r i-  
szy ” . P o  w y z w o le n iu  n ie  ro zs ta je  
się z b ro n ią . W k ła d a  na rę k a w  o - 
paskę z nap isem  M O . A  g d y  ju ż  
czasy się u sp o ko b y  b y ły  p a rty z a n t 
F ra n c isze k  P u d ło w s k i p o d e jm u je  
p racę  w  P o w ia io w y m  Z w ią z k u  K ó ­
łe k  R o ln ic z y c h  w  Szczecin ie ...

C Y N D Z IR A S  L U K A S , u ro d z o n y  10 
p a ź d z ie rn ik a  1910 ro k u  w  G re c ji.  
L u k a s  w  1943 ro k u  w s tę p u je  do 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  G re c ji.  Jest 
w s p ó łtw ó rc ą  p a r ty z a n tk i a n ty fa s z y  
s to w s k ie j w  s w o je j o jc z y ź n ie . Zo-

Jest luku kwatera
m ite te m  O k rę g o w y m  F ra n c u s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, s e k c ji p o l­
s k ie j w  P a ry ż u . O rg a n iz u je  w  ty m  
o k re s ie  gazete po lską  ..D z ie n n ik  L u  
do-w y”

W 1937 ro k u . ja k  w ie lu  P o la kó w , 
p rz e k ra c z a  g ra n icę  h iszpańską  
T rw a  tam  b o w ie m  w o jn a  dom o wa. 
W s tę p u je  d o  M ię d z y n a ro d o w e j B ry  
ga d y  im  J a ro s ła w a  D ą b ro w sk ie g o . 
P o  k lęsce  w o js k  R e p u b lik i H iszpan 
s k ie j w ra ca  d o  F ra n c ji.  I  znow u 
p o d e jm u je  pracę  j d z ia ła ln o ś ć  we 
F ra n c  - k :e j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. 
Z o s ta je  se k re ta rze m  R e w o lu c y jn e g o  
Z w ią z k u  Z aw o d o w e g o  M e ta lo w c ó w

k le j F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty c z n e j. Zos ta je  też sek re ta rze m  
k o ła  PPR  w ..ro d z in n y m ”  Sain 
Quen.

Pod ko n ie c  1946 ro k u  W ik to r  G o­
łą b e k  p rz y b y w a  do  k r a ju  w ra z  z 
lic z n ą  g ru p ą  p o lsk ich  e m ig ra n tó w . 
Z o s ta je  s k ie ro w a n y  d o  D rący w o r ­
ganach bezp ieczeństw a. D z ia ła  w  
Szczec in ie  i  na te re n ie  P om orza  
Z achodn iego . W 1959 ro k u  p rzecho ­
d z i na e m e ry tu rę . N ie m a l d o  o s ta t­
n ic h  sw o ich  d n i... n ada l p ra cu je  
spo łecznie

F R A N C IS Z E K  P U D Ł O W S K I, u ro ­
dzony  15 lis to p a d a  1387 ro k u  w K u -
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lu te g o  1900 ro k u

CM E N T A R Z E  — miejsca 
chowania zm arłych albo | |  
ich prochów  — pow sta ły  

ju ż  w  czasach prehistorycznych.

K LA S . Ję­
ci a je  się o - 

k u p a n to m  m ocno  we z n a k i. A ie  
C. L u k a s  m im o  zasadzek i p o g o n ił 
w y m y k a  sie z rą k  o k u p a n tó w  Po­
t r a f i  też o ca i.ć  od zag łady  sw ó j 
o d d z ia ł

G dy  G re c ja  zosta je  w y zw o lo n a  
C yn d z ira s  L u k a s  ty lk o  na k ro tk o  
m oże o d ło żyć  bro-n. D o s łow n ie  na 
k i lk a  m ie s ię cy . G re c je  o g a rn ia  tra  
gedia w o jn y  d o m o w e j L u k a s  wstę 
p u je  w  1943 ro k u  w  szereg; D em o­
k ra ty c z n e j A r m i i  G re c ji.  W je j  
szeregach w a lc z y  do 194;) ro k u . De 
m o k ra  tyczn a  A rm ia  G re c ji zosta je  
ro z b ita  przez fa szyzu jąca  p ra w ice . 
L u k a ? , ta k  ja k  i  w  czapie fa szy ­
s to w s k ie j o k u o a c ji szyb ko  d a je  o 
sob ie  znać p rz e c iw n ik o m  Jest d la  
n ic h  w ro g ie m  g ro ź n y m , ale n .e - 
u c h w y tn y m  D oprow adza  to  do  ży­
ciow e.] tra g e d ii tego c z ło w ie k a . G dy  
L u k a s  w a lczy , d o . jego d o m u  p rzy ­
b y w a  o d d z ia ł m o n a rch o ia szys to w . 
P ad a ją  s trz a ły  Z a m o rd o w a n i zo­
s ta ją  rodz ice  L u ka sa  oraz  je g o  żo­
na.

C yn d z ira s  L u k a s  pod ko n ie c  1949 
ro k u  p rze kra cza  gośc inna  g rą n icę  
po lską  w Z g o rze lcu . W 1952 ro k u  
os ied la  sie w  S zczec in ie . W 1954 
ro k u  w s tę p u je  w  szeregi P o ls k ie j 
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn icze j. 
Jeszcze w  łip c u  b r  d z ia ła ł a k ty w ­
n ie  -w Z w ią z k u  U ch odźców  F ^ l i -  
ty c z n y c h  G re c ji Z m a r ł 5 Iipca  b r.

W IK T O H IA  O G O N O W S K A . u ro ­
dzona 21 p a ź d z ie rn ik a  1995 ro k u  w  
W iln ie  Od ',927 ro k u  dz ia ła  na 
sw o im  te re n ie  w o g n iw a ch  K o m u - 
n is ty c z n e j P a rtii. Z a c h o d n ie j B ia ło ­
ru s i P e łń : fu n k c ję  ła c ż h ik a  O k rę ­
gu K P Z U  z m łodz ieżą  z a tru d n io n ą  
w  h u c ie  szk ła  . .V it r u m ”  w  W iln ie . 
W 1932 ro k u  zosta je  aresztow ana.

' W y ro k  za d z ia ła ln o ść  k o m u n is ty c z ­
ną b rz m i. 4 la ta  bezw zg lędnego 
w iez ie  n.a

G d y a rm ie  h it le ro w s k ie  w k ra c z a ­
ją  na z iem ię  ra d z ie cka . W ik to r ia  
O gonow ską  w chodz i w  sk ład  a n ty - ' 
fa sz y s to w s k ic h  o rg a n iz a c ji b o jo ­
w y c h  P ra c u je  na fro n c ie  id e o lo - 
g i c z n o -  p r o p a g a n d o w  y in  D zia ła  w
ko le g ia ch  i e d a k c y jn y c h  podz iem ­
n ych  w y d a w n ic tw  W  1943 to k u  na- 

O g o now -
Zost

m  k r i

w  a p a ra c ie  p a r ty jn y m , a n as tępn ie  
d z ia ła  w  szczec ińsk ich  o g n iw a c h  
z w ią z k ó w  za w o d o w ych .

N a m o g ile  W ik to r i i  O g o n o w sk ie j 
u s y tu o w a n e j w  kw a te rz e  D z ia ła ­
czy  Ijtuchu  R obo tn iczego  na szcze­
c iń s k im  C m e n ta rzu  C e n tra ln y m , 
n ie  m a jeszcze ty p o w e j, n a g ro b k o ­
w e j p ły ty .  Na p ro w iz o ry c z n e ! ta ­
b liczce  w id n ie je  d a ta  je j  ś m ie rc i — 
11 p a ź d z ie rn ik a  1934 ro k .

T R A D Y C JA  I  H IS T O R IA

— Często odw iedzają tę kw a ­
terę towarzysze z rożnych stron 
k ra ju  — m ów i B. Zajm a. — 
P rzyjeżdżają złożyć kw ia ty  na 
grobie przy jac ie la  czy tow arzy  
sza. Później przychodzą do nas, 
do K o m is ji i  m ów ią , że to 
co z rob iliśm y, czy li stworzenie 
te j kw a te ry  jest czymś co na­
leży rozpropagować na terenie 
ich m iejsc zamieszkania. T ow a­
rzysze d op ytu ją  się o ceremo­
n ia ł składania do grobu, n a ­
szych weteranów. I w  tym  
m iejscu muszę powiedzieć, że 
s taram y się. aby ich. osta tn ia  
droga posiadała oprawę, może 
n iew spó łm ie rn ie  dużą do ich 
skromnego i znojnego żywota, 
ale tak postanow iliśm y ię ji żeg 
nać. Kom pania honorowa W oj­
ska Polskiego, sztandar in s tan ­
c ji. C i ludzie zasłużyli na tę 
odrobinę ceremonii.

O S TA T N IO  z in ic ja ty w y  Ko 
m is ji Działaczy Ruchu Robot­
niczego K o m ite t M ie jsk i PZPR 
w  Szczecinie postanow ił, iż 
K w a te rą  tą za jm ow ać się bę­
dzie młodzież. Z  życio rysów  
spoczywających tu lu dz i można 
się bow iem  uczyć najnow szej 
h is to r ii Polski, h is to r ii ruchu 
robotniczego.

M acie j C Z E K A Ł A

Foto Z. Jodkow ski

Mogiły
żołnierskie
w remoncie

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y , na 
szczecińskim  C m entarzu Cen­
tra ln ym . trw a ją  , prace rem on- 
tow o-renow acyjne . N ow y w y ­
s tró j o trzym a oko lica  Pom nika 
B ra te rs tw a  B ron i, łącznie z 
grobam i żo łn ierzy po lskich  i 
radzieckich. Podczas tegorocz­
nego Święta- Z m arłych  kw a te ­
ra  z żo łn ie rsk im i m ogiłam i nie 
będzie udostępniona odw ie­
dzającym  cm entarz i wszyscy, 
k tó rzy  pragną uczcić póoTyć 
w yzw o lic ie li, będą m ogii złożyć 
k w ia ty  i zapalić sym boliczne 
świeczki pod pom nik iem  bądź 
przy pam ią tkow e j p łycie.

Pracś rem ontowe z: st. tną za-

Sławne cneni
WUeń sicie: h f; - e w  k w ie tn iu pr.zyszłe-
wrac o Pol i e j m u je  pracę go roku (w ys.)
CS :I3 8 SS2Sm i w s & m  r a S

ie 2:ach¡jw ą ri y erneui ta r z ż y d ó w - wrei ćm y na zakońc zenie do
ski, poł ożon:>' na w nych te je - Włoch, gdzie w Rzy mie,. P'rzy
nac h gcsita. W śr od wie] u a r ty - licz ącej dwa tysiące 'trzy:ä ta la t
styciznyiqh n agro bki.>W '•Ayv różnią i d;jtąd ru c h liw e j V ia A pp ia sto
się pom n ile  irebe-sgo iLoew e. w ie l- ją  :jej rów ieśnicze grolOO W'ce, zaś
kie flo 1iczón -go f il ozofa i ta l-- we ■jf,'n iesien iach prz.v d i•q ż -
muciy  st;y. „ożyw i,cie la ”  1egendar hyc h ~ największe. na św ie-
neg 0 ol brzy ma Golema W okół cie k:atakum by. Są to

i

cm entarza wznoszą się reneśan podziemne cm entarze chrze- 
. sowę synagogi i ratusz urban i- ścijańskie, budowane systemem 
. styczne k le jn o ty  eu rope jsk ie j ko ry ta rzy  często k ilk u k o n d y g -

W  Polsce najw iększe z dotąd 
o d k ry tych  ta k ich  cm entarzysk 
leży w okolicach Kępna i kTyje 
szczątki 1812 zm arłych. Również 
u nas zna jdu je  się najw iększa 
nekropo lia  Europy — w arszaw ­
sk i cm entarz Bródno o 114 he­
kta rach  pow ierzchni. 20 lis to pa ­
da br. obchodzi on stulecie 
swego powstania.

Ś W IA T O W Ą  sławą cieszy się 
po lsk i cm entarz na zboczu M on­
te Cassino, zdobytego przez p o l­
skie fo rm ac je  18 m aja  1944 r. 
k tó re  w o jskom  a lia n ck im  o tw a r 
ło drogę na Rzym. Na jednym  
ze stoków , oka la jących k lasztor 
- tw ie rdzę  h itle ro w ców , wznosi 
się cm entarz P o laków , k tó rzy  
odda li tu życie „za wolność na­
szą i waszą” . Dziew ięćset dw a­
dzieścia cztery m ogiły .

S Ł A W N Y M  i na jw iększym  
chyba w  św iecie cm entarzem  
w o jennym  jest le n ing rad zk i P i- 
sko riew ski, gdzię spoczywa prze 
szło 200 tysięcy m ieszkańców i

obrońców m iasta, zm arłych pod 
czas 900 d n i oblężenia w la ­
tach 1941— 1944. Na jedna j ze 
ścian cm entarza .w yryte ep ita ­
f iu m  p ió ra  poe tk i O lg i B e rghą^. 
k tó ra  tow arzyszyła  tym  dniom :

T u leżą len ing radczycy  
M ężczyźni, kob ie ty , dzieci, 
Razem z n im i żo łn ierze-

kra sn o a rm ie jcu  
T ak ich w ie lu  pod ochroną

niezniszczalnego g ra n itu  
N ikogo n ie  zapom nim y i

niczego n ie zapomnimy...

N ie ma chyba zagranicznego 
tu rys ty , k tó ry  będąc w  Paryżu, 
nie odw iedziłby cm entarza Pere 
-Lachaise. P iękn ie  położony na 
pagórkow atych  w zniesieniach 
b u jn ie  porośniętych zie lenią, jest 
oazą świeżości i  spoko ju w  tym  
a rc y ru c h liw y m  i zatłoczonym  
mieście. Z n a jd u je m y  tu  n igdzie 
in d z ie j n ie  spotykaną rozm a i­
tość nag robków : pom niejszone

kopie egipskich p iram id , maho 
m e ta ń ik ich  m inaretów , synagog, 
w ież gotyck ich , kopu ł ce rk iew ­
nych, renesansowych pałaców, 
nowoczesnych wieżowców. Jest 
też w ie le  oryg ina lnych  rzeźb: 
no. te. k tóre  upam ię tn ia ją  ofia  
ry  różnych obozów h itle ro w ­
sk ie j zagłady czy s łynny M u r 
K o m un ard ow  broniących P a ry ­
ża przed wrogiem  zewnętrznym  
i w ew nętrznym  — P rusakam i i 
w e rsalczykam i.

Paryżan ie rzadko odw iedzają 
sw ó j s ław ny cm entarz, więc ty l 
ko  na paru grobach można zo­
baczyć zawsze świeże kw ia ty . 
Egzaltowane hobbystk i (g łów nie 
A m e ryka n k i) k ładą je  s łynne­
mu oku ltyśc ie  A la in o w i Kardec, 
m iłośn icy  piosenki — E d ith  
P ia f, zaś m elom ani z całego 
św ia ta  F ry d e ry k o w i Chopinow i 
(dbając żeby to b y ły  f io łk i,  k tó ­
re podobno n a jba rdz ie j lu b ił).

W  P R A D ZE  zna jduje się n a j­
s łyn n ie jszy  na świecie, doskona

diaspory

N A JB L IŻ S Z Y  Europy, po d ru  
g ie j stron ie  M orza Śródziem ne­
go. ciągnie się w zdłuż N ilu  
cm entarz, budzący nieustającą 
ciekawość uczonych, sławna egi 
pska D olina K ró ló w  (i K ró lo ­
wych). O d krv to  tu  62 grobowce 
skalne w ładców  z X V I I I —X X  
dynastii, panu jących w d rug ie j 
po łow ie  I I  tysiąclecia p rzed-na  
szą erą. Ściany grobow ców po­
k ry w a ją  a rtystyczne płaskorzeź­
by i freslf!. przedstaw ia jące ży­
cie pozagrobowe zm arłych. N a j­
w ięce j s ław y przysporzy ło  Do­
lin ie  odnalezienie w  1922 roku  
grobow ca faraona Tutencham o- 
na, bogato wyposażonego w  zło 
te, zdobione k le jn o ta m i przed­
m io ty  zby tku  i codziennego 
użytkow an ia . M um ia  w ła d cy  spo 
czy w a ła  w  sarkofagu o b itym  zło 
ty m i blaszkam i.

SKORO ju ż  w spom nie liśm y o 
bardzo daw nym  cm entarzu,

nacy jnych. z grobam i i  kap lica ­
m i w niszach ściennych zam y­
kanych kam ienną p ły tą  z na­
zw iskiem  pochowanego Ściany 
i w nętrza  kap lic  zdobią fre sk i 
o tem atyce re lig ijn e j. Od 1 do 
X  w ieku naszej ery ka takum by 
s łu ży ły  za m iejsce spoczynku 
zm arłych  chrześcijan. Dziś — 
uporządkowane i k lim a tyzow a­
ne — są jedną z na jw iększych 
a trakc.y ji tu rys tycznych  Rzymu. 
Lecz jeszcze w  1787 r. Johann 
W olfgang Goethe p isa ł: „...N ie 
n a jle p ie j pow iod ło  m i się w  ka 
takum bach, bo ju ż  po k ilk u  kro  
kach w  tych - stęchłych lochach 
poczułem  się tak  niedobrze, że 
m usia łem  natychm iast w róc ić  na 
św ia tło  dzienne i czekać w  te j 
odległej, n ie  znanej m i d z ie ln i­
cy m iasta na pow ró t reszty, to  
w arzystw a, k tó re  w ykaza ło  w ię k  
szą odporność i spoko jn ie zw ie ­
dzało ka takum by...”

*rena F R Ą C K O W IA K !
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Ś w ia t  w c i ą ż n.eznany

Ink mówlci drzewa?
W ¡ELU  botan ików  jest prze 

konańych, że drzewa k o ­
m u n iku ją  się ze sobą, czy li 

na sw ó j sposób „m ó w ią ” . Nie
zdołano jedyn ie  usta lić ja k  to 
robią. Ernest Hem ingway, k tó ry

de l”  obrony przed szkodn ikam i, jednakow o m arnie, 
tak  aby je  w  sw o is ty  sposób 
zaskoczyć. I w większości w y ­
padków się to udoje.

PROF. S C H U LT Z  prowadząc 
swoje badania n a tkn ą ł się jed -

pod koniec życia lu b ił sam ot­
nie ..rozm awiać”  z w ie lką  sosną 
rosnącą na sk ra ju  jego ogro­
du b y ł przekonany, że drzewa 
kiedyś przem ówią i cz łow iek 
będzie się m ógł od nich w ie le 
nauczyć. Sama znam w ie lu  lu ­
dzi. wprawdzie, m n ie j sławnych, 
k tó rzy  po cichu w ierzą - w to, 
że ro ś lin y  nas słuchają ...

M Ó W IĄ C  P O W A Ż N IE , uczonych  
w c ią ż  fa s c y n u je  n ie z w y k le  w ie le  
s p ra w  z życ ia  ro ś lin . Jedna z ,n ich  
to  np . zdo lność ro ś lin  do tw ó r :”  
n ia  m e c h a n izm ó w  ob ro n  
ro ś lin o ż e rn y m ;

nak na niespodziankę, k tó ra  
okazała się najw iększą sensa­
cją. O to chęąc udowodnić, że 
o w a . produkc ja  ta n in y  ma zwią 
zek z um ie jętnością roś lin  do sa 
m oobrony k a rm ił dw ie grupy 
gąsienic. Jedna dostawała liś ­
cie z drzewa zaatakowanego już 
przez szkodn ik i — druga m ia­
ła pokarm  z drzewa zdrowego. 
Jakież by ło  zdziw ienie- uczone­
go k iedy  okazało się. że obie 
grupy gąsienrjić ro zw ija ją  się

Zbadano l i ­
ście i  okazało się. że i  obu 
drzew m ają tę samą zawartość 
ta n in y  — owego natura lnego pe 
stycydu. K ie d y  p rzy jrzano  się 
ca łe j spraw ie  dpk ładn ie j przy 
czy na nieudanego eksperym entu 
leżała w tym , że oba drzewa — 
to zaatakowane przez szkodn ik i 
i to zdrowe — ros ły  b lisko  sie­
bie Prof. Schultz pos taw ił więc 
śm ia łą hipotezę, że drzewo za­
atakowane m usia ło o szkodni­
kach „ostrzec”  swoich sąsiadów. 
Ale w ja k i sposób? I to py ta ­
nie by ło  podstawą kolejnego 
eksperym entu. P rofesor hodo­
w a ł dw ie  g rupy  topo li izo lu jąc 
j? starann ie  od siebie i otocze­
nia specja lnym  nam iotem . Przy 
is tn ien iu  izo lac ji zarażone szkód 
n ik a m i drzewo produkow a ło  ta 
ninę — zdrowe nie. W ysta rczy­
ło  jednak ty lk o  uchyłen ie  osłon 
i liśc ie  zdrowego drzewa ró w ­
nież zaczęły zaw ierać wyraźn ie  
podwyższoną zawartość tan iny.

WEDŁUG Scliultza rośliny na 
pewno ostrzegają się wzajemnie 
o niebiezpieczeństwie. Pozostaje 
tylko zbadać przy pomocy ja­
kich środków to ostrzeżenie jest 
przesyłane. Nie będzie to ła tw e. 
Drzew a i w szystkie ro ś lin y  są 
w łaśc iw ie  w ie lk im i „ fa b ry k a m i 
chem icznym i”  a stosowane tam  
„techno log ie ”  są dla człow ieka 
ciągle ta jem nicą. W iadom o, że 
np. liśc ie  w yda la ją  stale zapa­
chy. Czy cząsteczki tych  lo t ­
nych substancji n ie  niosą sw oi­
stych in fo rm a c ji d la otoczenia 
roślinnego? Czy krążące w  g le­
bie substancje nie mogą być dla 
drzew  także nośn ikam i „w ia d o ­
m ości” ? Czy drzewa „odczuw a­
ją ”  np zm iany w natężeniu po 
la m agnetycznego -innego drze­
wa? To są py tan ia  stojące 
wciąż przed bo tan ikam i i b io ­
chem ikam i. Jeśli się uda zna­
leźć odpow iedzi na nie — ro ś li­
ny  o p o w  i  e d z ą ludz iom  być 
może n iezw yk le  ciekawe rzeczy.

Teresa C E B R ZY Ń S K A
>ny prze« 

W iadom e

,ch po tom stw

że ow a d y  te  ro zm n a ża ją  s ię  ba rdzo  
szyb ko  i  są n ie k ie d y  ba rdzo  ża r­
łoczne. G d y b y  d rzew a  (i in n e  ro ­
ś lin y )  n ie  m ia ły  zdo lnośc i do o - 
b ro n y  — d a w no  ju ż  zos ta łyby- w y ­
niszczone. Z ao b se rw o w a n o . że 
s z k o d n ik i p o ja w ia ją  się c y k lic z n ie .

, D o n,iedawna sądzono, że je s t to  
ro d z a j ż y w io ło w e j re g u la c ji po le  
ga jący- na ty m . że in w a z ja  o w a ­
dó w  p o w o d u je  żn in ie ,’ 
ilo ś c i p o k a rm u  d la  ich  
co z k o le i w y w o łu je  
d z i „ n iż  d e m o g ra f: 
p ro w a d zo n e  na je d n y m  z a m e ry ­
k a ń s k ic h  u n iw e rs y te tó w  w y k a z a ­
ły  je d n a k , że w  ty m  ow a d z im  c y ­
k lu  d e ć y d p ją c y  g ło s ' m a ją  ro ś lin y .

PROF. JA C K  SC H U LTZ w y ­
korzys tu jąc  zresztą wcześniejsze 
badania in nych  botan ików , po­
s ta w ił hipotezę, że ro ś lin y  po- 

. s iadają zdolność obrony przed 
^ w a d a m i produku jąc  natura lne 
pestycydy. Je tlnym  z nich jest 
np. tan ina, k tó re j liśc ie dębu 
mogą zaw ierać ók. 50 proc. swej 
masy. W liściach herbaty ta n i­
ny może być jeszcze w ięcej. Ta 
nina ma tę własność, że — n a j­
proście j m ówiąc — czyn i m n ie j 
straw ną dla ow adów zieloną 
masę liśc i T ym  sam ym  la rw y  
ro z w ija ją  się w o ln ie j, są słab­
sze. albo zmuszane są do, wę­
d ró w k i na inne drzewa po dro 
dze ginąc.

O czywiście m echanizm  ten wy 
daje się prosty. N ie jest nato­
m iast proste to, że roś liny  sto­
su ją  samoobronę „ in te lig e n tn ie ” , 
to  znaczy zm ienia jąc je j fo rm ę 
i  chemiczną fo rm u łę . Jakby wie 
dz ia ły  o tym , że ow ady po tra ­
f ią  się szybko przystosować do 
poka rm u a nąw et truc izny . W ie 
dzą o tym  ju ż  ludzie — owado 
bójcze p repara ty  chemiczne tak 
że muszą być stale zm ieniane 
bo inaczej szkodn ik i uczą się 
je  ca łk iem  dohrze znosić. Jed­
nym  słowem  ro ś lin y  po tra fią  
same w yb ie rać „chem iczny mo-

Krzyżówka dla każdego
tw a rz y  
6) rud a

ik r y

P O Z IO M O : 1) op is  ry.só 
zn a kó w  szczegó lnych  i tp .  6' 
żelaza. 10) o k re s  sikładair.ia 
przez r y b y  11) ro z m y ś ln e  s ta w a ­
n ie  k o m u ś  u tru d n ie ń  w  ce lu  do ­
ku cze n ia , 12) ka ra  c ie lesna  13) 
b a n k ru c tw o , upadek. 16) zn iew aga 
20) o liw r ia  lu b  do w in a  23. nauza 
24) je-dna z faz K s ię życa  2h m i a ­
s to  nad  W is łą  o ś rodek  w y p o c z y n ­
k o w y  w  B e s k id z ie  Ś lą s k im  26) k ie ­
ro w n ik  "‘zm iany  w- k o p a ln i 27) pa ­
da" z c h m u ry  28) g re ck ie  bog iń .e  
— m ś c ir ie lk 1 p rze la n e j k rw ' 
uszkodzony  znaczek poeź.iow 
u b y te k . 33) unos i f lis a k a  
p in g -p o n g u  lu b  te n is ie : g ra  o 
na. 40) p ta k  am e-rykąńsk ; 
m n ie js z y  w aży n ieca łe  2 g, 4'. 
bata. 42) obóz p io n ie rs k i

P IO N O W O : 1) m ia s to  nad  Regą 
2) um o w n e  p ism o  używ a n e  w  ta j­
n e 1 ko respon  de lic  j i  3) la n ie  łez. 4) 
z e tk n ię c ie  5) na g łosy w ybo rcze . 
6) podz iem ne pom ieszczen ie  pod du 
żą 'b u d o w lą , np . zam k iem , kośc io ­
łem  7) m a k a k  lu b  ko czko d a n . 8) 
w a ł-z ie m n y  9) do 1965 r . .uroczyste 
n a k rę c ić  g ło w y  papieża 14) ro z łą ­
ka  15) w y m a w ia n ie  się. ee rto w a n ie  
sję 17) o łó m o  n a m io to w e . 18) u tra ­
ta 'p a m ię c i. 19.) ko io r.ow a ch u s tka  
w iszana  na szyi. 20) n a g ro d zo n y  u- 
c z e s t. n i k k o n k u rs u  21) fo rm a  do

ansk ie  d r: w  o ig tast
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jd w ó j-  d rw h 3 ) m a te r ia ł na szyby  3'.'

używ a n e  w  ry to w n te tw ie
) a o ro  32) t łu m ok 34) p lac p rzy  ra tuszu

K : v -  35) tan ie c pochodzen ia  a rg e n ty ń s k ie
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— Jasne. No. cóż, pow iedzia łbym , że ta ka rtk a  bez w ą t­
pienia jest autentyczna, je ś li o to panu chodziło.

— Dzięki. To w łaśnie chciałem  wiedzieć. Nie sądzę, żeby 
zachodziła ja k a k o lw ie k  możliwość fa łszerstwa czy czegoś ta ­
kiego. W rzeczy samej byłem  ty lk o  ciekaw, czy można po- 
tra k to w a ć  te pobieżne zap isk i ja ko  wskazówkę, czego sobie 
życzył. N ic w ięcej.

— O tak, je ś li w yklucza  pan fa łszerstwo, zawsze gotów  
będę ręczyć, że w szystkie czeki w yp isała ta sama osoba, k tó ­
ra  z rob iła  no ta tk i.

— Św ietn ie. To potw ierdza rów nież w y n ik i badań odci­
sków. Nie będę przed tobą u k ry w a ł, Charles — dodał W im ­
sey po w y jśc iu  Collinsa  — ¿e ^sprawa staje się p iek ie ln ie  in ­
teresująca.

W  ty m  momencie zadzw onił te le fon i wysłuchaw szy roz­
m ówcy P a rke r zaw oła ł:

— B raw o! Po czym zw ró c ił się do W im seya: — To on. 
M ają go. W ybacz, muszę pędzić. M ówiąc m iędzy nam i, wca­
le nieźle to poszło. Może m ieć d la  m nie  spore znaczenie Na 
pewno niczego ju ż  c i n ie potrzeba? Bo muszę „ jechać do 
Sheffie ld . Zobaczymy się ju tro  albo pojutrze.

Z łapa ł płaszcz, kapelusz i  ju ż  go n ie  było. W im sey też w y ­
szedł i  d ługo rozm yśla ł w  dom u nad fo to g ra fia m i Buntera  
z k lu b u  Bellona.

O szóstej s ta w ił się w  kance la rii pana M urb lesa w  S tap­
le Inn . D w a j taksówkarze ju ż  tam  b y li i  s iedzie li na brzeż­
kach krzeseł, grzecznie pop ija jąc  z doradcą p raw n ym  s ia ­
rą  sherry.

— O! — pow iedzia ł pan M urbles. — Oto dżentelmen za­
in teresow any naszym wschodzeniem. Może zechcie liby pano­
w ie pow tó rzyć m u  to, co ju ż  m ów iliście . Dość dokładn ie  się 
upew n iłem  — dodał zw raca jąc się do W im sey'a  — że to właś 
nie c i k ie row cy, o k tó rych  nam  chodzi, ale n iech pan sam 
zadaje dowolne pytania. Ten pan nazywa się S ioain i  chyba 
jego opowieści trzeba wysłuchać n a jp ie rw . .

— No w ięc, s ir  — zaczął pan Swain , tęg i mężczyzna w  ty ­
pie dawniejszego <kierowcy — chc ia ł pan w iedzieć, czy ktoś 
zabrał starszego pana z Po rtm an Square po po łudn iu  w  
przeddzień rocznicy zawieszenia b ron i. No w ięc, s ir, jecha­
łem  wo lno przez plac gdzieś o pó ł do p ią te j, może za k w a ­
drans piąta tego a ku ra t dnia, a tu  z domu wychodzi lo ka j
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— nie pow iem  na pewno, spod jak iego num eru, ale dom  b y ł 
po w schodnie j stron ie placu, m n ie j w ięce j w  środku  — i 
macha na m nie, żebym stanął: W ięc podjeżdżam  i  zaraz w y ­
chodzi bardzo s ta ry  pan. Strasznie chudy i opa tu lony, ale 
widzę jego nogi, tak ie  c ie n iu tk ie , a z tw a rzy  to bym  m u  
dal ze sto dwa la ta. Idz ie  o lasce i  choć prosto się trzym a  
ja k  na takiego staruszka, posuwa się pow oli, w idocznie sła­
b iu tk i. Pom yślałem  sobie, że m ógł być k iedyś żołnierzem , 
bo w  talci sposób m ów ił, je ś li m n ie  pan rozum ie. No i  lo ­
k a j każe m i go zawieźć pod ja k iś  num er na H a rley  Street.

— Pam ięta pan ten num er?
S w ain  w y m ie n ił znany W im sey 'ow i num er dom ń Pen- 

b e rth y ’ego.
— W ięc go podwiozłem . A on m nie  prosi, żebym  zadzwo­

n ił do d rzw i i  k iedy  w y jdz ie  ten m łody człow iek, żebym  
zapyta ł, czy dok to r zechce p rzy jąć  generała Fentona. czy 
Fennim ore'a, czy kogoś takiego, sir.

— Jak pan m yśli, czy pow iedzia ł: Fentim an?
— Owszem, tak, m ógł powiedzieć Fen tim an . Chyba tak. 

Więc ten m iody wraca i m ów i, że na tu ra ln ie , no to pomo­
głem  starszemu panu wysiąść. Bardzo się zdaw ał s ła b iu tk i 
i b ladv, sir, dycha ł ciężko, a koło ust to ja k b y  posiniał. Bied 
ny stary  s... pom yśla łem , za przeproszeniem, s ir, długo juz

. nie pociągnie. Pom ogliśm y m u we dwóch wejść po scho­
dach, zap łacił m i, ile się należało, i  do łożył szylinga, no i 
ty le  go w idz ia łem , sir. -

— To doskonale pasuje do re la c ji P enberthy ’ego zgo­
dz ił sic W imsey. — Generał, w yczerpany spotkaniem  z sio­
strą, udał się w prost do niego. Dobra. No a co dalej?

— cóż — pow iedział pan M urb les — chyba to ten dżen­
telm en nazw iskiem... zaraz zobaczę... H inkins... tak. chyba 
pan H ink in s  odw iózł generała z H a rle y  Street.

— Tak, s ir — p o tw ie rd z ił d rug i k ie row ca, rozgarn ię ty  
bystro ok i mężczyzna z ostrym  p ro file m . — Bardzo stary  
dżentelmen, pasujący do tego opisu, w s iad ł do m o je j ta k ­
sów ki pod tym  sam ym  num erem  na H a rley Street o w pó ł 
do szóstej. Doskonale pam ię tam  ten dzień, s ir ; było to dzie­
siątego listopada, a pam ię tam  dlatego, ze k iedy odw iozłem  
pasażera tarń, gdzie m ówię, zaczął m i naw alać is k ro w n ik  
i  n ie m ogłem  używ ać wozu w  dzień zawieszenia broni, co 
m nie rąbnęło po kieszeni, bo to z regu ły  dob ry dzień dla  
nas. No w iec ten s ta ry  w o jskow y wsiada, z laską i całą 
resztą, dok ładn ie  tak  ja k  m ów ił S w ain , ty le  że nie spo­
strzegłem, żeby specjaln ie niezdrowo w yg ląda ł, choć w id z ia ­
łem, że jest dość sędziwy. Może lekarz  da ł m u coś na 
wzm ocnienie.

— Bardzo prawdopodobne  — przyzna ł pan M urbles.

— Tak, sir. No w ięc wsiada i m ów i: „Proszę m nie za­
w ieźć na Dover S treet", powiada, ale gdyby m nie  pan spy­
ta ł o num er, s ir, to nieste ty dokładn ie  nie pam ię tam , bo w  
końcu, w ie  pan, wcale tam  nie pojechaliśm y.

— Wcale tam  nie pojechaliście? — w y k rz y k n ą ł W imsey.

(cdnl
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Ku sy c ora z ak tyw n iejszy

Klub 1000 dziewcząt I chłopców
PRZED sportem szkolnym stawia się wysokie wymaca .ia. k tó ry c h  m o g ły b y  się o d b yw a ć  obo- 

I  słusznie. Tkwi w nim bowiem olbrzymi potencjał, który mniejszymi tosztamiYwtększą10 
ciągle nie jest wykorzystany. Jednym z największych «¿kol- ż liw o ś c ią  p rze g lą d u  u tą ie n to w ; 
nych klubów sportowych w woj. szczecińskim jest MKS Ku­
sy. Posiada sekcje: piłki ręcznej dziewcząt i chłopców, siat­
kówki i koszykówki dziewcząt, l.a., badmintona i teni ,a stoło­
wego. W sumie skupia około tysiąca dziewcząt i chłopców 
we wszystkich grupach szkoleniowych, z czego 400 osób tre­
nuje w sekcji piłki rocznej. Kusy zatrudnia 16 trenerów i in­
struktorów oraz 11 szkoleniowców' z klubów' współpracują­
cych tj. Pogoni i Czarnych.
SZKOLI SIE) w n im  m łodzież tych porozum ień — ’.dubom  o- 

do w ie ku  ju n io ra , a następnie p iekuńczym : Pogoni i  Czarnym , 
przekazuje — w  m yśl za w a r- W zam ian za to p .ycypufa 

one w kosztach sprzętu i szko­
lenia. . -

D z iś  w  M ie lc u  o gocłz. 17

Kijasa
m ło d z ie ży  w o je w ó d z tw a .

T Y M C ZA S E M  natom iast cel 
g łó w n / k lu bu  to: um ocnienie 
dotychczas zdobytych p o z v jji,  
poszer/.en-.e szkolenia podstaw o­
wego : za trudn ien ie  większo; 
liczby fachowców.

Lt.

w meczu z Albanią
M IE LE C  P A P  Dziś o godi. 

17.00. na stadionie S ta li w M ie l­
cu. rozpocznie się e lim in a cy jn y  
mecz p iłka rsk ich  M istrzostw  
św ia ta  (grupa 1) Polska — 
dban ia . Nasi reprezentanci od 
d lk u  dn i przebyw ają  w Bara-

Biegi przełajov/e

Ze Szczecina 
tylko V III LO...

N A  m a lo w n ic z y c h  p a g ó rk o w a ty c h  
te re n a c h  o k a la ją c y c h  R z e p lin  ro - 
zegra.no f in a l  w o je w ó d z k i sz ta fe ­
to w y c h  b ie g ó w  p rz e ła jo w y c h  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  i  ś re d n ich . Na s ta r ­
c ie  t e j  im p re z y  s ta n ę ło  ponad 500 
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  z 46 p la có ­
w e k  o ś w ia to w y c h . W  k a te g o r ii 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  (d z ie w czę ta ) 
z w y c ię ż y ły  pod o p ie czn e  J . B l in k ie -  
w ic z a  z  SP R zep! in o . W śród  
c h ło p c ó w  p ie rw s z e  m ie js c e  p rz y ­
p a d ło  SP  n r  2 z G r y f in a  (o p ie k u n  
J .  P o d le śn y ). N a to m ia s t w  g ru p ie  
d z ie w c z ą t ze s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  p ie rw szą  p o z y c ję  w y w a lc z y ­
ł y  le k k o a t le tk ł.  pod o p ie czn e  B. 
G ry g o rc e w ic z  z V I I I  L ic e u m  O gó l­
n o ksz ta łcą ce g o  ze Szczec ina . f 
w ś ró d  ch ło p c ó w  ZS R  ze S ta rg a r­
d u  (o p ie k u n  J . M an n a ).

W y m ie n io n e  d ru ż y n y  aw a n so w a ­
ł y  jed n o cze śn ie  do  f in a łu  s tre fo ­
w e g o  p o p u la rn e j im p re z y  b ie g o w e j, 
k tó r e j  p a t ro n u je  re d a k c ja  „P rz e ­
g lą d u  S p o rto w e g o ” .

(b t)

O Pogoni

Trenerski dwugłos
N A  łam ach „S ztandaru  M ło ­

dych ” , w  re la c ji z meczu G w ar 
d ia  —  Pogoń (P ló  PP) red. 
P io tr  Dalka przytacza m .in . 
w yp ow iedz i tre n e ró w  Eugeniu­
sza Ksola (Pogoń) i  obserw ują­
cego to  spotkanie z Trybun — 
Jerzego Kopy (Legia).

E . K s o l p o w ie d z ia ł:  „ N ie  ma k to  
S trze lać b ra m e k . N a p a s tn ik ó w  m u ­
szą w y rę c z a ć  p o m o c n ic y , a g d y  
z a b ra k ło  k i lk u  c z o ło w y c h  naszych  
g ra c z y  o ka za ło  s ię , że n ie  m a m  
p e łn o w a r to ś c io w y c h  re z e rw . W  ca ­łej m o je j p ra c y  s z k o le n io w e j n ie  
sz ło  m i ta k  ź le  ja k  w  te g o ro cz ­nej ru n d z ie  z zespo łem  P ogon i. 
C z u ję  s ię  w s p ó łw in n y m  ta k  s ła ­
b y c h  w y n ik ó w  m o je j d ru ż y n y . Czu 
ję  s ię  po p ro s tu  t y m  w s z y s tk im  
zm ęczony . C hyba  złożę  re z y g n a ­
c ję ” .

Z  k o le i t re n e r  J . K o p a  s tw ie r ­
d z i ł  m .tin. „ ( . . .)  P y ta  pan  o e w e n ­
tu a ln ą  g rę  S o ko ło w sk ie g o  w  m o je j 
d i  j * y n ie „  N o  cóż. n ie  m a  z b y t­
n ie g o  u ro d z a ju  w  nasze j lid z e  na 
d o b ry c h  s to p e ró w , stąd  ch ę tn ie  
w id z ia łb y m  o b ro ń c ę  P og o n i w  L e - 
g iii. P ra w d a  je s t je d n a k  ta k a , że 
S o k o ło w s k i n ie  o trz y m a ł p o w o ła ­
n ia  do o d b y c ia  s łu żb y  w o js k o w e j i  
je s t  n a d a l z w ią z a n y  k o n tra k te m  
ze s w o im  o b e c n y m  k lu b e m ” .

<jg)

Pitka nożna

Liga międzywojewódzka 
juniorów

W  11 k o le jc e  s p o tk a ń  p a d ły  n a ­
s tę p u ją ce  w y n ik i :

W a r ta  — P ogoń  1:0 
C e lu loza  — S ta l S toczn ia  0:2 
O rz e ł — L e c h  1:3 
G w a rd ia  — B łę k i tn i  3:0 
C h e m ik  — D ą b  2:0 
O lim p ia  — A rk o n ia  1:1 
V ic to r ia  —• S t ilo n  0:5

T A B E L A

N A  s p a rta k ia d z ie  w Poznaniu; 
c h ło p c y  z K usego z d o b y ł, w  o d ­
ce rę c z n e j z ło ty  m eda l, a d z ie w ­
częta X  m ie jsce . B y ły  je d n a k , o 2 
la ta  m łodsze  od ry w a le k .  R o ku je  
w ię c  te n  zespół n a d z ie je  na p rz y ­
szłość.

W  1932 r. ju n io rz y  w  odce  ręcz­
n e j z d o b y li t y t u ł  m is trz ó w  P o l­
sk i SZS. a b a d m in to n iś c i aw a n so ­
w a ł- w  ty m  ro k u  do I I  l ig i  i  zo­
s ta l i  p rz e k a z a n i do  B udow lanych  
Szczecin. R ó w n ie ż  w  ko szyków ce  
dz ie w czę ta  w  s w o ic h  g ru p a c h  w ie ­
k o w y c h  z a jm u ją  czo łow e  m ie jsca  
na tu rn ie ja c h  o g ó ln o p o ls k ic h .

W  p ra c y  s z k o le n io w e j n a jw ię k ­
sze k ło p o ty , są z bazą i sp rzę tem . 
J a k o  k lu b  s z k o ln y  K u s y  n ie  o trz y ­
m u je , n ie s te ty , ty c h  sa l. k tó re  są 
m u  n a jb a rd z ie j p o trz e b n e  do  szko ­
le n ia . T ym cza se m  w  m y ś l z a w a r­
ty c h  p o ro z u m ie ń  p o w in ie n  k o rz y ­
s tać  z n ic h  b e z p ła tn ie , je d n a k  in n e  
k lu b y  p ła cą c  za ic h  w y n a ję c ie  d u ­
że p ie n ią d ze , w y p ie ra ją  go. M ię ­
d z y s z k o ln y  K lu b  S p o r to w y  K u sy  
p ra g n ą łb y  m ie ć  in te rn a t  d la  u ta ­
le n to w a n e j m ło d z ie ż y  s p o r to w e j 2 
w o je w ó d z tw a , w  k tó r y m  m ógłb;, 
zg ru p o w a ć  ją  w  Jednym  m ie jscu  
w  ce lu  zabezp ieczen ia  w ła śc iw e g o  
u d z ia łu  w  za ję c ia c h  tre n in g o w y c h  
i  zaw odach . Je g o  p ra c a  s ta łaby  
s ię  ła tw ie js z a , g d y b y  w ła d ze  ośw ła  
to w e  z a ję ły  je d n o zn a czn e  s ta n o w i­
sko  w  sp ra w a ch  b a zy  i  in te rn a tu .

P o trz e b n a  je s t też d e c y z ja  u m o ­
ż liw ia ją c a  u z y s k iw a n ie  s p rz ę tu  w  
fo rm ie  p rz y d z ia łó w . M im o  że do 
te j p o ry  w sp ó ł praca  z Pogo­
n ią  i  C z a rn y m i u k ła d a  s ie  Do­
m y ś ln ie . to  je d n a k  w  p rzysz ło śc i 
pożądana b y ła b y , ha co  dz ień , 
w ię ksza  p om oc - i  za in te re so w a n ie  
p rocesem  szk o le n ia  m ło d z ie ż y , a 
n ie  ty lk o  w ów czas, k ie d y  w y c h o ­
w a n k o w ie  m ogą zas ilać  lig o w e  ze­
s p o ły . M a rzą  też w  K u s y m  o o - 
b ie k ta e h  w  w o j.  szcze c iń sk im , na

C ZO ŁO W A polska pan- 
czenistka Z o fia  Tokarczyk  
bardzo in tensyw nie  tre n u ­
je  przed zbl iża jącym  się se 
zonem z im ow ym . W tym  
ro ku  ly ż w ia rk a  ta po raz 
pierw szy trenow ała  na 
specja lnych w ro tkach , prze 
jeżdżając dziennie po k i l ­
kanaście k ilom e trów .

N A  ZD JĘ C IU : Z o fia  To­
karczyk podczas tren ingu  
w  okolicach Ju rgow a k. 
Bukoupiny.

C A F St. M omot

Sport w sztuce

Marzy mi się...
N IK T  ro zsą d n y  n ie  k w e s tio n u je  ce, sam  sp o rt w re szc ie . R zadk ie  

ju ż  dz iś , ze S port z a jm u je  w ażne ja s k ó łk i ja k  ś w ie tn y  „ D is n e y la n d “  
m ie jsce  w  ż y c iu  w spó łczesnych  spo D y g a ta  czy  k o szm a rn e  f i lm y  ty p u  
le cze ń s tw , w p ły w a  na  k s z ta łto w a -  „M o to d ra rn a ” , „B o k s e r ” , ..S p o tka ­
n ie  p o s ta w , je s t  n a jb a rd z ie j c h y b a  m y  s ię  w  M o n te  C a r lo ”  w io s n y  je  
m asow ą  ro z ry w k ą  (u w z g lę d n ia ją c  szcze n ie  c z y n ią . A  p rzec ież za - 
tra n s m is je  te le w iz y jn e ) . O becn ie  le d w ie  o  m iedzą , u  naszych  w schód  
s p o rte m  in te re s u ją  się ju ż  n ic . t y l  n ic h  c zy  p o łu d n io w y c h ' sąs iadów  
k o  g ru p k i fa n a ty c z n y c h  k ib ic ó w  co  ro k u  u k a z u je  się k i lk a  ks iążek  
czy  m ło d z ie ż , d la  k tó r e j  zawsze b y ł i  f i lm ó w  p o św ię co n ych  s p o r to w i,  
n a tu ra ln y m  sp e łn ie n ie m  m a rze ń  o T o  p ra w d a , że  n ie  są to  za zw y-  
sukces le  i  s ła w ie , a le  lu d z ie  ró ż -  c z a j a rc y d z ie ła  w  sw o im  g a tu n k u ,  
n y c h  p o k o le ń  i  p ro fe s ji.  W y s ta rc z y  a le  ha o gó ł rzeczy  sp ra w n ie  z ro -  
pos łu ch a ć  ro z m ó w  w  t ra m w a ju ,  na  b io n e , ze zn a jo m o śc ią  p ro b le m a ty -  
u lic y ,  w  b iu rz e , a b y  p rz e k o n a ć -s ię , k i  s p o rto w e j, a co  n a jw a ż n ie js z e  —  
ja k  ż y w o  re a g u ją  o n i na w y d a -z e - cieszące się p o p u la rn o ś c ią  u  od -  
n ia  s p o rto w e , szczegó ln ie  te  na ] -  b io rc ó w ,  
w iększego  fo rm a tu .  N a w e t k o b ie ­
ty ,  o k tó r y c h  z w y k ło  się sądz ić , te .  
s tro n ią  od  s p o rtu , co raz  częśc ie j

W A L K O W E R

1. G w a  r d i  a K  osz a 1 In 19:3 25—5
2. S t ilo n  G o rzó w 16:6 25—4
3. L e c h  P oznań 16:6 19—9
4. S ta l S toczn ia 15:7 18—5
5. C h e m ik  P o lice 15:7 14-5
6. W a rta  Poznań 14:8 16—8
7. B łę k i tn i  S ta rg a rd 13:9 17—10
8. P ogoń Szczecin 11:11 28—18
9. O lim p ia  P oznań 9:13 12—20

10. A rk o n ia  Szćezcin 8:12 8—16
21. D ąb  D ę bno 7:15 . 3—13
•12. C e lu lo za  K o s trz y n 4:16 4 —14
13. V ic to r ia  S ia n ó w 3:19 6—31
14. O rze ł W ałcz 2:18 8 -32

d y s k u tu ją  ną je g o  te m a t. w y k a z u ­
ją c  p rz y  ty m  n ie k ie d y  z a s k a k u ją ­
cą zn a jom ość  fa k tó w ,  n a z w is k , 
n ik ó w ...

W Y D A W A Ć  b y  się m o g ło , że sko  
ro  is tn ie je  ta k  pow szechne za in ­
te re so w a n ie  s p o rte m , p o w in n o  ono  
u z e w n ę trz n ia ć  s ię  ró w n ie ż  w  sz tu ­
ce. T ym czasem  na p a lca ch  o bu  
r ą k  p o lic z y ć  m ożna  w spó łczesne u -  
tw o ry  l ite ra c k ie  czy  f i lm y ,  k tó re  
p o d e jm u ją  te m a ty k ę  s p o rto w ą . 
C hoć z g ó ry  p rz e w id z ie ć  m ożna , że 
z n a la z ły b y  lic z n y c h  c z y te ln ik ó w  i  
w id z ó w  J a k i  je s t w ię c  p o w ó d  ta ­
k ie g o  s ta n u  rz e czy? P rz y z n a ją , że 
n ie  p o tra f ią  o d p o w ie d z ie ć  na  to  
p y ta n ie . B y ć  m oże je d n a  z p rz y ­
czyn  t k w i  w  fa k c ie ,  że w ie lu  na ­
szych  p is a rz y  I  f i lm o w c ó w  p ra g ­
n ie  u p ra w ia ć  w y łą c z n ie  sz tu ką  
przez duże  S. w  k tó r e j  U czy  się 
p sych o lo g iczn a  g łę b ia , d ru g ie  dno , 
w ie lk ie  p ro b le m y  m o ra ln e , j r o l i t y -  
czne e tc . Jednocześn ie  u w a ż a ją  o -  
n i,  ie  s p o r t je s t zgo ła  czym ś n ie ­
p o w a ż n y m , p o p u lis ty c z n y m , p ro p a ­
g u ją c y m  k u l t  c ia ła  i  sp ra w n o ś c i 
f iz y c z n e j,  podczas g d y  o n i p rz e b y ­
w a ją  w  w y s o k ic h  re jo n a c h  d u ch a . 
M o ż liw e , że m o ja  ocena  je s t n ie ­
s p ra w ie d liw a , źe o d g ry w a ją  t u  ro ­
lę  in n e  w z g lę d y . F a k t  pozosta je  
je d n a k  fa k te m  — n ie  m a m y  p o w ie  
śc i. o p o w ia d a ń , f i lm ó w ,  k tó ry c h  
b o h a te ra m i b y l ib y  s p o rto w c y , k ib l -

Nie pomagały 
żadne kary

PONIEDZIAŁKOWY numer kra­
kowskiego „Tempa" zamieszcza 
c ekawy artykuł Ireneusza Pawli­
ka, poświęcony Mirosławowi Pę­
kali, piłkarzowi wrocławskiego 
Śląska, który spowodował nie­
dawno wypadek samochodowy. 
Ołiarg pijanego piłkarza padła 
kobieta, która doznało złamań a 
obojczyka i licznych stłuczeń. 
Autor reportażu ukazuje niespor- 
towy tryb życia niektórych p.łka- 
rzy Śląska, za namową których 
to Pękala po wypiciu kilku bute­
lek piwa (mimo wszytych table­
tek „esperalu") zajął miejsce za 
kierownicą swojej Łady, w wyni­
ku czego doszło do wypadku, po 
którym piłkarz oddalił sę nie u- 
dzieliwszy żadnej pomocy poszko­
dowanej. Jak stwierdził kierownik 
sekcji piłki nożnej wrocławskiego 
klubu, nie pomagały żadne kary 
w stosunku do wielu piłkarzy, by 
zan echoi: takiego trybu życia. 
Cytuję: „Kary finansowe uderza­
ją w rodziny piłkarzy, bo są wy­
sokie — do 40 tys ęcy złotych. 
Pękala niekiedy listę tylko pod­
pisywał i me dostawał grosza".

Aktualnie piłkorz przebywa w 
areszcie śledczym, a sprawą zaj­
muje sę prokuratura wojskowa. 
Popełniony przez niego czyn za­
grożony jest karą pozbawienia 
wolności od roku do lat dziesię­
ciu. (MK)

Na ringach NRD

Roboty -  partnerami bokserów
W SZKOLENIU pięściarzy NRD 

służbę podejmują... roboty. Ro­
boty bokserskie, których konstruk­
cję i zasady działania opracowo- 
ne zostały przy udziale Związku 
Bokserskiego NRD wytwarza za­
kład Rationalisierungsbau Berą- 
sicherung w Ronenburg. Nowy 
partner sparringowy przekazany 
zostanie do użytku ośrodkom tre 
ningowym na początku 1985 roku. 
W następnej kolejności otrzymają 
go także sekcje bokserskie. Na 
ostatnich jesiennych międzynaro­
dowych targach w Lipsku w pa­
wianie „Germina" zaprezentowa­
ny został robot bokserski, wzbu­
dzając powszechne zainteresowa­
nie. Urządzenie nie odparowuje 
ciosów. Skórzana kukła, zamonto­

wana na dającej się manewro­
wać we wszystkich kierunkach 
podstawie na kółkach, może być 
dopasowywana do wysokości 
sportowca. Specjalne urządzenie, 
wskazujące tra f en ia, - rejestruje 
tylko mocne uderzenia. Oszuki­
wanie* na nic się tu nie zda. Ro­
bot odpowiednio nastawia swój 
program w zależności od tego z 
kim wałczy, czy z zawodnikiem 
np. wagi muszej czy wagi cięż­
kiej. Kukłę można obracać o 90 
stopni, co umożliwia trening 
wszystkich akcji ruchowych, od­
bywających się na ringu. Bokse­
rzy NRD mogą w niedługim cza­
sie stać się dla przeciwników je­
szcze groźniejszymi rywalami niż 
dotychczas.

now ie  Sandom ierskim , nato­
m iast p iłka rze  A lb a n ii d o ta r li 
w  pon iedziałek do M ielca, gdzie 
zam ieszkali w  hote lu „J u b ila t” . 
W przeddzień spotkania. o 
godz. 17.00, odb y li tre n in g  na 
g łów ne j p łyc ie  boiska, ale tre ­
ner .Rre.Hi W strzym yw a ł się 
jeszcze z- podaniem składu.

T Y M C Z A S E M  r*.)iacrv soe i c h  W ó  
re k  re la kso w o  Z g ru p o w a n i ,w  u ie k  
n vm  zam ku  o tn czn h ym  o i . k » ; n. 
w  -B ar* now ie . od ia f rn y m  a 33 k m  
orf M ie lca  odbył-, ty lk o  le kka  roz­
g rzew kę  f łó w n a  uw agę  s k u o ‘n ’ac 
aa , m a g n e to w id o w y c h  n r  zagładach 
r v r ’d a \vn vcb  s p o tka ń  sw o ich  r v w  l i  
z REN i 1.2) 1 Reia: a M 3y A n a li­
zow a li także na te le w  v .v in v m  e- 
k ra n ie  swoi- mecz z G ree ia  w  Z a­
brzu

Już w  p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m  na 
m ie is c u  b y l i  w szvscv w e zw a n i 
orze? tre n e ra  P C ichn—zka o Ika rze , 
y .h iw re w  B a n ie k  k tó rv  w y lą d o w a ł 
•v W arszaw ie  w p o łu d n ie  b v ł fu  
n eco w cześn ie j n a to m ia s t W ła d y ­
s ła w  Ż m u d a  d o ta r ł  do B a ranow a  
w  oorze  k o ta c h .

W o rze d d z łe ń  sp o tka n ia  w  zv te  
nasze i  ka d rze  z to żv ł re o o r te r  P A P . 
A n to n 5 P iechm czek  n ie  m ia ł na1- 
szcz i-ś łiw sze i m in v :  „M a rz y ło  m l .  
s ie  ż.e ?. A lb a n ia  za g ra m y w  i-  
d en ty c z n y m  zes taw ien iu - co w  zw v  
c ie s k im  m eczu ? O re c ła . N ie s te ty , 
o a io ie rw  ko ń  tuz  1 a w y e lim in o w a ła  
Jana K a ra s ia , zaś w szys tko  w ska ­
zu je  na to  że z tego sam ego po­
w o d u  n ln  bede m óg ł sko rzys ta ć  z 
Jerzego W‘ 1asa. N ie m usze d oda ­
wać. że w łj.ś n le  d ru g a  l in  a n a s trę  
czała m i o s ta tn io  n a iw ie c e i k ło p o ­
tó w , a ze s ta w ie n ie  te i fo rm a c h  to  
n ro b ie m ” .

Z b ig n ie w  Bon le k  o o w :edz a ł: M v  
śle że Dow5nn -śm v w y g ra ć  w  M ie l 
cu  i  o rz v s ta irć  do p rzysz ło ro cz ­
n ych  e l im n - c h  z d o ro b k ie m  4 otet. 
C hodzi , n ie  tv lk o  o zw yc ięs tw o , ale 
• akże o b ra m k i B vć  m oże one 
beda d e c y d o w a ły  o k o le in  ości w

b e l i ” .

2:0 w Zamościu

Młcdzieżówka
pokonała Albanię

M Ł O D Z I Dolscy p iłk a rz e  o dn  eśld 
d ru g ie  z koLe: z w y c ię s tw o  2:0 w  
ro z g ry w k a c h  e lim in a c v 1 n v e h  M i­
s trz o s tw  E u ro p y  a le  s w o la  D osta­
wa zn ó w  n ie  z a c h w y c ili.  W p ra w ­
dzie  w yższość ic h  n ie  ood lega ła  

• d y s k u s ji.  je d n a k  poz iom  la k i  za­
d e m o n s tro w a li d a le k i b v ł od d o ­
brego. O b ie  b ra m k i zd o b y ł Jan 
U rb a n  — w  5« i 69 m iń .

Regaty Samotników
ZE Z N A C Z N Y M I p e ry p e tia m i — 

ja k  j u t  in fo rm o w a liś m y  — o d b y ły  
s ie  na J . D ą p sk im  R o ga ty  S a m o t­
n ik ó w . Im p re zę  ro zeg raną  ty d z ie ń  
w cześn ie j trze b a  b y ło  o d w o ła ć , gdyż 
zg inę ła  bo ja . .a podczas p o w tó rn e g o  
s ta r tu  w  ub . sobotę o m a l h is to r ia  
sie n ie  p o w tó rz y ła . U s ta w io n a  w  
ty m  sam ym  m ie js c u ' (w  o k o lic a c h  
C z a rn e j Ł ą k i)  , no w a  b o ja  z e rw a ła  
się z u w ię z i i  w  o s ta tn ie j c l i  w i l i  za­
s tą p ił ją  s ta te k  k o m .s ji sędz iow ­
s k ie j.

Ja k  p o in fo rm o w a ła  . nas sędzia 
g łó w n y  zaw odów  Wasy-lisa Z d ro je w ­
ska — p ie rw s z y  na m ecie, u s y tu o ­
w a n e j na R ega iicy  w  p o b liż u  m astu  
C ło w e g o  z a m e ld o w a ł s ię  ..C e tu s" 
p ro w a d z o n y  przez J . C h w s ś c ik o w - 
sk iego  (S ta l). Po p rz e lic z e n iu  cza­
sów  je d n a k  o k a za ło  sie. że z w y c ię ­
ż y ł w  rega tach  Janusz S zym a ń sk i 
na .G op le ”  (S ta l) przed  Z b ig n ie w e m  
Z b ro ja  ..O p ty  71”  (P asat) i  Januszem  
K u s ie w ic z e m  ..A m a re ł”  (P ogoń).

W ty m  ro k u  po raz p ie rw s z y  
rozeg rano  ta kże  R ega ty  S a m o tn i-  
czek na ło d z ia c h  k la s y  ..C a r in a ” . 
Z w y c ię ż y ła  w  n ic h  A n n a  K a ź m ie r-  
czak (J K  A ZS ). N a to m ia s t w  k la ­
sach IO R  zw y c ię z c a m i o k a z a li s ię : 
I  — ..C etus”  2 J e rz y m  C h w a ś c ik o w - 
s k im . k lasa  I I  — Z b ig n ie w  R ogow sk i 
. .K a r f i ”  (S ta l), kil. . .C a rte r”  — R o­
m u a ld  K r u k  „U m b r ia g a ”  (J K  AZS).

W k la s ie  ja c h tó w  zb u d o w a n ych  
przed  ro k ie m  1970 z w y c ię ż y ł nasz 
re d a k c y jn y  ko lega  A n d rz e l G e d ym in  
p ro w a d z ą c y  . .N a d ira ”  (J K  A ZS ).

„Lodogryf“
otwiera podwoje

PO le tn ie j p rze rw ie  w znaw ia  
działalność pop u la rny  szczeciń­
s k i „L o d o g ry f” . P ierwsze ś li­
zgaw ki już w  p ią te k  — od go­
dz iny  8.
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P O L S K I ( 226-656) ś roda : „U c ie c h y  
s ta ro p o ls k ie ”  a. 19; c y r k  „A R L E ­
K IN ”  — a l. W yzw o le n ia  — ś roda : a.

D E L F IN  (483-7*) „N a  s tra ż y  sw e j 
Stać Pode”  a. 15.45. 18 30 pa l.. I. 15; 
c z w a r te k : „ W i lk  i  za iac ”  a- 10.30. 
12. 13.30. radź .; C O LO S S E U M  ¡458 13) 
ś ro d a : ..A k a d e m ia  oana K le k s a ”  r . 
15. pa l., cz I I :  ..K a m ie n n e  ta b lic e ”  
a. 16.45 79.30. p o i. I 15: K O H A B  — 
ś ro d a : . „ B łę k i tn y  s ro m ”  a 17, U SA, 
1. 15; K O SM O S <380-03) ..JJlek.'.ny 
gr-am”  g . 15. 18.15. 29.30 U S A . l .  15; 
B A Ł T Y K  (73-3-35) ś roda : „ P o d -oJ i  
d :a m a it ”  a. 15, pa4., 1. 15; i.N a g ra ­
n ic y ”  a. 17. 19.:5 po i. .1. U : P O LO ­
N IA  (22-18-34) ś roda : ..D o “ ras-z się 
z a ia e u ”  g 13.39. radź .: „ G - i/ ie  test 
gen-aral”  g . • 14.30. o l . ;  .. W a lka  o  
Og.eń”  g. 18.3* 18.30 £r.. i. 18: P IO ­
N IE «  (475-02) ś ro d a ; . .A fe ra  C o n co r­
de”  g. 15 17. 19. w ł.,  1. .5 ..A ka d e - 
m  a p a n 3 K le k s a ”  g. 13.30 po-!, cz. 
XI: ..Sep”  g 18 weg., 1. 13; / .A M  K 
(k in o  s tu d y jn e )  ś roda : . .S z p ita l H r - 
ta o ia "  g. 17. 19.15 ang.. L ¡8 1 **0 -
M I.-iŃ  — ś roda : ..T o o ts ie ”  g. 18.‘ 
18.10. 29.29. U S A . 1. 13:- M A K S
— ś ro d a : „Z e m s ta  do in ta e h ” - 
g. 17. 19. ka n a d  1. ,5: S Z M A R A C - 
DO W E (Z d ro le ) ś roda : . S e ksm is ; s”  
g ! 7 19.:«). p> l. i. )5: P K /Y IA Z Ń  
(D aP ie) ś ro d a : .K om andosi, z Nawa- 
ro a  v ”  g. 17.15. 13.30. ang. 1. 15:
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) ś roda . .G o śce  z 
g a la k ty k i A rk a n  a”  g 13, iu a . u  12: 
B A J K A  (P o lice ) ś roda : ..W  ~tV :e 
a w a rv in e ”  g. !7. p o i. 1 !5: „ Im n e -
r iu m n a m ię tn o ś c i”  a 19 ła n . i .  13:
g r y :F G rv f în o ) siv'da : .D z ie cko  Ro-
SPTl 1r v ”  U S A . 1 14: .P rz v g o d v  Ca-
lin e e  iap .: R O B I •T N IK  (P y rz y -
ce) !ira d a : „D z ię k i B ogu  Już p in -
te k ” USA 1. 15; „M d isne  życ ie  Bn-
do m i ra  T ra ik o y i c ia ” Jug.. I. 12: W ł.
S i A (G o le n ió w ) śród a: .W a m p ir  z
Fe:-a' u ’ ’ CSRS , 1 ¡5: .A H iw k s  Jest
śm ie: ć”  f r . .  1. 18: W EN U S ;G e
n ó w ) „T o o ts w ” U S \ , 1. 15 (środa i-
czwa r te k ) :  IN A 'S to rg a rd ) „W e d le
w y ro k ó w  tw o ic h ”  po i .. 1. 15; czwa ■■-
te k : .F ro n to w a T liło ś ć”  ra d ź . 1. 15:
D A R i S ta - "a r  d) środa : „P ię k n a  k u r -
t ' rzarn ”  C hR L . ! . ¡5.
R E P !CR T U  AR K.IN  na p ods taw ie  in -
fo rm a c ii O PRF.

K O L ś J O W A  — p oc iąg i o d ić ż d ż a la ­
ce — te i 935 1 933; P oc iąg i p rz y ­

je ż d ż a ją c e  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425 23 
i 440-40 —  g. 7.30—17 (środa). 
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-69 -  g

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 -  g.
7.30—15:30 (ś roda ).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; MO — 
te l. 937; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
»33: DR O G O W E -  te l. 981. S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 9*2; E L E K T R O W ­
N I -  te l 9A1: G A Z O W E  -  le i.  992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te i. 
994 L O K A T O R S K IE  -  te l 986. 
STAC J,.; b e n z y n o w e  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M e k ie w d - 
cza. K a d łu b k a  u a x i) .  K u  S łońcu  
E ska d ro w a . C hoprna . K w e r m k a  
Pozosta łe  s ia c ie  czyn n e  w  godz 
6— 21
C Z W A R T E K
S T A C JE  D Y Ż U R U JĄ C E  — te  sam e' 
co  w  ś rodę. P ozosta łe  — czyn n e  w  
g. » —20.
D 1 L IK A T E S Y  (c z w a rte k )
A L . W Y Z W O L E N IA  fi — g 9 -1 3 ; 
K R Z Y W O U S T E G O  9 — g 13—17.

" T E L E W I Z J A

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27: S ztu ­
ka  po lska  X X -le c ia  m ię d z y w o je n ­
ne o :  W ła d z tw o  ks iążą t p o m o rsk ich : 
S z tuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w : s ta re  s re b ra : D aw na p o r­
ce lana  — g. 9—’.5.39: S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  l :  P o lsk ie  m a la rs tw o  w s p ó ł­
czesne; G ru o a  M -59 — m a la rs tw o , 
rzeźba, g ra fik a  K o penhaga) — g. 
9—)5.30; W A Ł Y  C H R O BR EG O  3: In ­
s tru m e n ty  i pom oce n a w ig a c y jn e : 
G o spodarka  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
194?—1970 -  g. 9—15 30: P LA C  R Z E ­
P IC H Y  -  O d d z ia ł H is to r i i  M a - ta :  
D z .e ie  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lec:a- P oczątek szko l­
n ie ' w a ś redn iego  w  Szczecm ie 
p a m ię c i pan i d y re k to r  Ja n in y  
Szczersk e i:  D z ie le  fo r t y f ik a c j i
Szczecina — g 9-15.39: K L U B  
„ K IE R U N K I”  ~ M a ria cka  6/8 
P okaz zn a czkó w  p ocz tow ych  
„P a p c ż . s ło w ia ń s k i”  -  • g. !7 -20 
\V v -ta w a  fo to g ra fic z n a  -  ..D -uga  
p  e lT -w m k a  T ma P a w ła  l i  d D i 
e z v z itv ”  g. 10- 20 -środa): K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y n ia k a  5 
— M a la rs tw o  p tas i--ka  a m a to ra  E .ł- 
v rv-?a  D óbróozew sk4e«o — ■ a 19-18 
Z A M E K  « W A  R ysunek s a tv rv -z -  
n - ' M  h w n m e  ła  A l-Z a  v a w i (L ib ia )  — 
n- ę « 14
M U Z E A  w  c z w a rte k  r r -c z y n n e .

S Z P IT A L E
C l) 1.4 D Z IE C IĘ C A  -  W o j-  ech ', 7: 
CH2R D O R O S ŁY C H  -  A r k . ń k a :  
W  : VN . P O ł.O Z N rĆ T  vVO G IN  EKO ­
L O G IA  — zJ 'm .v c .
P R / '  ' O N II i
D  : •■.:'< i:, a  u l W ic ie ch a  . ? --  
g ’¡>--3 D O R O S ŁY C H  y! le d -
ności N a rodow e* \2 -  g ’,9 7.
STO M  A T O L O G IC Z N A  a, Jedno­
ść. N a ro d o w e ’ 12 - g 20 7 u i 
Nad O dra  20 -  ? 8 -18  
C Z W A K T E K
C IU R  D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j -d y ż u r  ogó-lny): D Y Z U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7: C H !R  
D O R O S ŁY C H  -  G o le e in o  z d u n o w o : 
W E W N . P O ł .OZ N I C T WO G IN E K O ­
L O G IA  — re jo-now e.
P R Z E C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ć iia  7 — cała 
dobę: D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 -  ca la  dobę S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i Nar-odo- 
w e j 12 ~  ca ła  dobę: Nad O dra  
13 — cała dobę (w  ty m  g a b in e t za­
b ie g o w y).
A P T E K I (środa  i  cz w a rte k )
A L  W Y Z W O L E N IA  11 -  te l 422-46; 
L E L E W E L A  l  — te l. 726*24: S T O Ł- 
C Z Y N  Nad O dra  20 -  te l.  239-422; 
D Ą B IE  G ry f iń s k a  13 -  te l 612-038. 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l. 459-30 i  .936 -r  o d ja z d y  
a u to b u só w  pospiesznych .

P R O G R A M  I
14.30 M u z y k a  d la  fcł. H . 15.25 N U R T. 
16 W iadom ości. 16.05 M ag  h a rc e rz y  
1>:.2S . .T ik - ta k ” . I6.5S M ecz P o lską  — 
A 'b a n ia . 17.45 W iadom ości. 18.50 
L o so w a n ie  E rp re s s  Ix> tka  i  M ałego 
t u tk a . 19 D o b ranoc . 18.10 Zakoe3ia.nl 
w  z ie m i. 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 29.15 F i lm  ra d ź . ..C ze rw one  
d z w o n y ”  22.20 K o m e n ta rz e . 22.45 
T e 'e -g o l (w y d a n ie  sp ec ja lne ). 23.15 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
:8 Z w ie rz ę ta  św ia ta  l8.30v K ro n .k a  
( lo k .) .  19 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 19.15
P rze b o je  D w ó jk i.  19.25 W ys tą p ie ­
n ie  am basadora  A lg ie ru  19.30 D zien ­
n ik .  20 Za k ie ro w n ic a  29.:5 T a n . 
gdzie  p ie p rz  ro ś n ie . 21.05 „B ą d ź  
.s ib ą ” . 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 M ię­
d z y n a ro d o w y  F u n d u sz  W a lu to w y . 22 
,,24 k la tk i  na . sekun-de” . 22.25 F Im  
ra d ź . ,,T rzec ia  c ó rk a ” . 0.05 w ia d o ­
m o śc i.

- C Z W A R T E K  
P R O G R A M  1
6 i  6.30 TTR . 9 F ilm  p o i. ..W szys tko  
p o w ie m  L i lc e ” . 10.05 E s trada  fo lk lo ­
ru .  19.39 Radź. f i lm  p rz y ro d n ic z y . 
10.40 F ilm  m u z y c z n y  RFN  ..Bez 
s łó w ” . 11.30 P o ls k i f i lm  d o k . 11.45 
.Leśna o p o w ie ść ” . 12.45 „S p a r ta k u - ” . 
13.15 P ro g ra m  p o e ty c k i. 13.35 „B e ­
q u e m  p o ls k ie ”  K . P end e re ck ie g o . 
14.39 'F ilm  d o k . .P a m ię tn ik  z w ie l­
k ie g o  re js u ” . 15 W iadom ości. 15 10 
P ro g ra m  s ło w n o -m u z y c z n y . 15.50 
F i lm  po i. .O d w ie d z in y  p re z y d e n ta ” .
17.30 K in o  O ko . 18.40 P ro g ra m  po­
e ty c k o -m u z y c z n y . 18.40 D la kogo  te  
o k la s k i..  19 W ie c z o ry n k a . 19.20 ,.U - 
d ie k a  — w o js k o w y  p ro g ra m  dok
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  p o i. . .E p ita f iu m  d la  B a rb a ry  
R a d z iw iłłó w n y ” . 21.45 ..P am ięć”  — 
p o ls k i f i lm  d o k . 22.15 P iw n ic a  W an­
d y  W a rs k ie j. 22.55 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
¡6.35 W iadom ośc i 16.10 P oezja  Le ­
ch o n ia . 16.40 K o n c e r ty  s p ó łk i:  
Bach — V iv a ld i.  17 W y b ra ń c y  m e l- 
p o m e n y  — W ła d ys ła w  D aszew ski. 
17 39 K in o  O k o . 18.20 G a le r ia  D w ó j­
k i. 18.50 P ra co w n ia  H a s io ra . 19.10 
Jazz w  A k w a r iu m  19.30 D z ie n n ik . 
20.05 P ro g ra m  p o e ty c k i 20.10 P ro ­
g ram  p u b l. 29 30 K i-no A n ty p o d ó w . 
21.39 W iadom ośc i. 21.50 X ”  zaprasza 

- flim  USA ..Obce — h is to r ia  m a tk i 
i  c ó rk  ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

PR O G R A M  I

15.25 F ilm  ru m . ..S zn u r p l ik ó w ”  
16 50 G im n a s ty k a  17 W »do noś d. 

-17.15 s -o r-t -8.50 T V  dz iec ięca  ¡9 t v  
i tw - i ic  zW-er.zeta 19.35 P rognoza  >o 
g v  k ra n ik a .  20 P ro g ra m  r - 'r 'r v « -  
ko '.vv . 23.45 V j3 )  f -  .K o  ■bank ■w e 
z W oron  ” , 22.25 K ro n ik a  .’2 40 .K m  
<-fvi «w m ”  n  P iis z k !na ”  
P R O G R A M  II
16 M.39 W id o w is k a  dla dz'cÎBl 1-45
W iadom ość:. 17.50 T V  dz.ecW ca :n 

m otorvza -c '-1 iv ; 8 55 W -
dom  ości 19 F ilm  f r . -w ł,  . G - r i m o  
B ru n o ” . 20.55 B u d o w n ic tw o  m iesz­
ka ń  owe. 21.30 K ro n ik a  22 F ilm  T V  
CSRS „D z iś  w  n e w n v m  d o m u ” , 
f  ' /  T ART F K 
P R O G R A M  I
7.55 Jćz. r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a  10 
P ró gra in  ro z ry w k o w y  ¡0 45 F ilm  TV  
CSRS ..Z a m ia s t b ra ta ”  11.30 T v  i 
tw o ie  z w ie rz ę ta . 12.15 B u d o w a  c tw o  
m ie szka n io w e . 12.45 Jez a n g ie ls k i 
13.10 W ia d o m o śc i 15.55 .Na m łe  
pó l g o d z in k i”  16.25 Z aw ód  d la  cie­
b ie . ¡6.59 G im n a s ty k a . '.7 W iadom oś­
c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i 18 
A n g . f i lm  p rz y ro d n ic z y . 18.50 T V  
dziec ięca . 19 W szys tko  o  p ra w ie .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a  20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 20.45 .W  
o b ie k ty w ie ” . 21.20 F i lm  ru m . „A n n a  
i z ło d z ie i” . 23 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
7.55 -16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
F ilm  radź . ..T a je m n ic a  w i l l i  „G re -  
ta ” . 17.50 T V  d z iec ięca . 18 D . c. f i l ­
m u  18.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  
CSRS „D o m  pod 3 k u la m i” . 20 'F ilm  
T V  „T y g ry s y  z M a le z ji” . 21 S tu d io  
H a lle . 21.30 K ro n ik a .  22 Szachy.

23.
19.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 Mecz Pól- 
Srta — A lb a n ia . 19.30 R a d io  — dz ie ­
c io m . '20.10 K o n c e r t życzeń. 20.40 
..H a r fa  t r a w ” . 20.5Ó Jazz. 2-1.15 E n cy ­
k lo p e d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.25 Po- 
g w a rk i o p iosence... 23.10 P a n o ra ­
m a  ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  lu ­
b ią  ro cka .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 17 21.06. 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I: 21
15.30 ‘¿’’o lik lo r . .16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P ra ­
w o na co d z ie ń . ¡7.49 S zczec ińsk ie  na 
g ra n ia . 13.03 R o d z in n y  p o r t.  18.50 
K lu b  S te reo . 19.30 W ie czó r w  f i l ­
h a rm o n ii.  21.10 W ieczo rne  re f le k s ie .
21.15 Jes ienne p io s e n k i. 21.49 Po- 
w  ast-ki f i lo z o fic z n e . 22.18 S łu c h a jm y  
razem  23. „P a n ; N o ła ” . 23.2) In te r ­
p re t k c ie  m u z y k i d a w n e j. 24 G lo s y .

ru m e n ty  «¿s-tro’ e. 8*5 M m . iu

P R O G R A M  I I I
: - .9 j 11.1 g o je . »45 S y  w c tk i.  :» 7.9- 
•».•«-7 d i  T i ó i k . 17.:» P b h f /z a
d.ą z v s tk lc h . 19 .K fO ;o w :e n •••- 
k le c i"  ¡o.:*© T  c c i i i  sw ->ea 19.70 

L rk -ń a  r o d g k i”  20 S tu J io  nag re ń  
2n.4-l K lu b  T r ó jk i . 21 T rz y  k w a d ra n ­
se f j-zz ii. 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 W 
k re  bníla-dv. 22.45 P : z€czvta1c e 
r  ? / jeszcze. 93 Z a p ra sza m y  do  T r ó j ­
k i 23.'9 f"i p łace  P ie k n r^ c i 
P R O G R A M  IV
W IA D O M C S LT : 17. 19.30. 23.30.
:.6 L e k tu ry  n a s to la tk ó w  -  . .W ilk ” . 
16.J0 A B C  p io s e n k i 16.35 W idno ­
k rą g . 2 7.05 M u z y k o w a n ie  k a m e ra ln e . 
¡8 N abożeńs tw o  K o śc io ła  E w a n g e lic ­
k ie g o  18 40 S o n a ty  na  g ita rę . 19 -Stu­
d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jez. h iszp a ń sk i. 
13.-.3 S zko ła  w spó łczesna. 20.20 W ie­
czór m u z y k i i m y ś li.  22 In te rp re ta ­
c je  chp ipm ow sk e . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 M u zy  ko  te ra p ia . 23.20 
C z ło w ie k  i n a u ka .
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 9, 12.05-, 16. 19 23.
7.10 w to n a c ji je s ie n i. 7.30 .W  n icość
śniącą sie d ro g a ” . 8 Z o s ta ła  Oo n ic h  
m u z y k a . 3.30 „N ie c h b y  to  jedna  
n ić ” . 8.49 P ie śn i bez s łó w  9.05 M ie j­
sce p a m ię c i. 9.20 Z o s ta ła  po n ic h  
m u z y k a . 10 Po k im  b i la  ra n n e  dzw o  
nv?  10.10 K o n c e r t w sp o m n ie ń  11 
„ Ż y ją  w  lite ra tu rz e ” . 12.20 Zos ta ła  
do  n ic h  m u z y k a  13 Z  d z ie ł s w ych  
s ła w n i. 13.25 Z o s ta ła  oo n ic h  m u z y ­
ka. 14 s ły n n e  w o k a liz y  i  a r ie .  14.30 
T e a tr  PR — „P o k o c h a m  ja  s iłą  
w o l i ” . 15 Z o s ta ła  po n ic h  m u z y k a . 
¡6.05 „L u b lin ,  l is to p a d  44” . 16.35
P ie śn i bez s łó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a l­
nośc i 17 39 K o n c e r t  w s p o m n ie ń . 18.15 
M u zyka  o  sza re j go d z in ie . 19.10 K o n ­
c e rt na ieden głos. 19.30 R ad io  d z ie ­
c io m  ¡9.50 L is to p a d o w y  b lu e s  20.30 
T e a tr PR .E l co n d o r pasa” . 21.05 W 
k rę g u  b a lla d y  i  n o k tu rn u  22 T e a tr  
PR „J a s iu  L o re ta ń s k i”  22.37 G ra m y  
w  to n a c ji le s ie n i.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13, ¡7. 21. 0.55. 
S E R W IS  R Y B A C K I: 7.55 21 .
7.05 Jes ienne n a s tro je . 7.40 Za ro g a t­
k a m i. 8 W je s ie n n y m  n a s tro ju . 8.25 
A  ud w o js k o w a . 8.45 M in ia tu ra  po­
e ty c k a . 8.50 M u z y k a  b a ro k o w a . 9.30 
W ż ó łty c h  p ło m ie n ia c h  l iś c i.  10.15 Po 
ra n e k  z m u z a m i. 12 W iersze  poe tów  
p o ls k ic h . 12.95 A n n a  J a n ta r .  13.95 M u 
z y k a  Dolska. 13.59 T e a tr  PR ..E le k ­
tra ”  15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15.30 
W iersze  p o e tó w  p o ls k ic h  15.55 Spa­
cer po P e kso w ym  B rz y s k u  16 M u­
zyka  oo-została. 16.55 W iersze  po e tó w  
p o ls k ic h . 17 05 i  18 O ra to r iu m . 29.40 
W iersze p o e tó w  p o ls k ic h . 29.45 Po- 
w ra e v a e v  te m a t. 21.05 N o w e  nag ra - 
n.a  22 M u zve v  — m u z y k o m . 23 N ie ­
za pom n iane  te m a ty . 24 M in ia tu ra  
p o e tycka . 3.95 W św  e c ie  "ka m e ra lis ty  
k : 9.59 W ersze p o e tó w  p o ls k ic h  
P R O G R A M  H I
7.30 P o lu  y .í  a d la  w s z y s tk ic h  3.05 B a l
ła d y  bez słów  ¡0 „ICO lis to p a d ó w ” . 
ULćO ""»ół g łosem , n  O ca lić  od ta -  
p -  n a  en;a ¡2 P ó łg łosem . 12.10 R .-ci­
ta ! o rg a n o w y . *3.05 O ca lić  on zapom - 
n aa a .4 0  do b ro ć  d la  z w ie rz ą t 
14 "o M uzyczne  «¡tro fk i. m uzyczne  o« 
s tr ńe. 15' D om  Z ło te j Jes ;*n 15, '0

c v> zapom n ien ia  ¡5.59 P ó łg ło  
s • a . 7. .o r  u jzam v do T r ó jk i '<<.39

r .  tła w sze s tk  oh ¡9 .T e s ti- 
o :?1.v”  — s łu ch  19.20 W ho l 

: / e  m ú z v k o m  20.15 R »zm yślan ia  
•»:•/•••! pó łnocą  20.25 N ie m  e .‘k ie  -e- 
citt.em  — B ra h m s . 20.55 W h o łdz ie  
:ńu-'*.*kom 21.50 R o zm yś la n ia  przed 
pó łnocą . 22 D o św iadczon  e  śm ie :c>  
2?.45 P os łuchać  w a r to . 23 Z aprasza­
n y  d • T r ó jk i  

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12 05, 17. 19.30.
23.50
7.10 w ś w ią te c z n y m  n a s tro ju . 8 K le j 
n o tv  m u z y k i i s ło w a . 8.20 A n e g d o ty  
i fa k tv .  8.50 P ie śn i r e l ig i jn e  Bacha 
9 T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to lic -  
k  e j.  10 R e c ita l o rg a n o w y  10.20 K ra j 
o b ra z y  h is to ry c z n e . 10.50 R ozg łośn ia  
H a rce rska . ¡2.10 Z a g a d k i m uzyczne .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 L i-  
ta n ia e  de P ro v id e n tia  D iv in a ”  13.45 
U chem  Ib isa . 14.30 O p o w ie śc i m in io ­
n y c h  la t .  15 T e a tr  K la s y k i d la  m ło ­
dz ieży  — .N ie m c y ”  — cz I I  16 So­
c jo lo g ia  i  życ ie  po toczne . 16.05 M u ­
zyka  w  s ta ry m  K ra k o w ie .  17.05

K re s  w ę d ró w k i” . 17.35 W s tro n ę  
b luesa . 18.40 Z ło c ie n ie . 19 P o r tre ty  
P o la k ó w . 19.35 M u zyka  r e l ig i jn a  20.20 
W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  22 P a m ię ­
c i Tadeusza  B a ird a . 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 G ra  J ó ze f S k rz e k .
23.10 P u b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a .

P O T R Z E B N Y  k o re p e ty ­
to r  m a te m a ty k i, f iz y ­
k i  c h e m ii te i. 714-72.

31742-G

Z A T R U D N IĘ  2 s to la rz y  
lu b  u c z n ió w  26 K w ie t ­
n ia  69/40. 32025-G

C Y  K I .  IN  O W  A  M  Ł  Jakie 
ro w a n ie  P e n k a lla  708-53 
(15—19) 31670-G

K U P N O

G A R A Ż  % lo k a liz a c ja  w  
o k o lic y  u l.  U n is ła w y  
k u  Die te ł. 22-77-23.

31763-G

S P R Z E D A Ż

K O /. U U II p ie s k i d łu g i, 
k r ó t k i  o r a z  s i ln ik  do 
F ia ta  126 u  sprzedam , 
t l .  17-51-87. 31803-G
O V E R ŁO U K  4 -n itk O W V  
n o w v  sp rzedam  Resko.

' 51-1®. 31796-G
S P R Z E D A M  m aszynę 

szyc ia  G o le n ió w , 
te l 39-61. 31815-G
Z B Y  W A J Ą U E  rn a te r ia -  

b u d o w ła n e  sp rze ­
d a ć  te l 725-16

31732-G 
D Y W A N  b e lg ijs k i 2.5 X 

beż-b rąz  sp rzedam  
te l. 23-39-38. 31812-G
F IA T A  126 o now ego  — 
sp rzedam  te ł 755-23 do  

31758-G 
P O L O N E Z A  1980 sprze­
dam  R esko le i  51-125, 

31795-G
C H R Y Z A N T E M Y  don icz 
k o w e  — sprzedaż. O gro ­
do w a  32 G u m ie ń ce .

31585-G
E T E L A  — czesk i ze­
s ta w  w v n o c z v n k o w v  
( fo r n ir )  p ra w ie  n o w v . 
jasna szafę d w u d rz w io  
wa sp rzedam  te le fo n  
725-55. 31851-G
S P R Z E D A M  s y p ia ln ie  
.W este” . te l.  22-99-26 
DO 17. 31747-G
S P R Z E D A M  fu t r o  z la ­
m y  te ł 759-60 31859-G
D Y W A N  b e lg ijs k i n o ,v v ,  
sp rzedam  te ł 354-95.

31755-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M - l w ła ­
snośc iow e k u p ie . te ł. 
22-77-23. 31766-G
S A M O T N Y  m a ry n a rz  
p o szu ku je  u m e b lo w a n e ­
go M -2  te ł.  453-05 no 
19. 31845-G

Z G U B Y

29.10. 1adac ta k s ó w k a  o 
godz. 18.30 zo s taw iono  
z ło tą  b iż u te r ie . U czc i­
w ego zna lazcę  p ro s i o 
z w ro t za n a g ro d a  sa­
m o tn a  m a tk a  te le fo n  
227-207. 32150-G

Przedsiębiorstwo

Turystyczne

„POMERANIA"

pchkowonie przy- 
:zep campingo­
wych i innego 
sprzętu na camp n- 
gu w Szczecinie- 
Ptoni do 30.04.1985 

roku.

""ena zo 1 dobę 
15 zł !ub abona­
ment miesięczny 

500 zł.

nformacje telefoni­
czne:

camping
dyrekcja

612-183
463-37

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 29 października 1984 roku zmarła 
nasza kochana Mama, Babcia i Sio­

stra

Zinaida Deboa
Odprowadzenie Jej na miejsce wie­
cznego spoczynku odbędzie się 2 li­
stopada 1981 roku o godz. 11 z ka­
plicy Cmentarza Centralnego w 

Szczecinie.

Pogrążeni w smutku

syn, synowa, wnuk i rodzina.

Księżom: prałatowi Ciepłuchowi, ka­
nonikowi Antkowiakowi, Korczyń­
skiemu, alumnowi 2aklufc4ewiezowl 
za oddanie ostatniej posługi i wszy­
stkim, którzy wzięli udział w dro­
dze na miejsce wiecznego spoczynku 
naszej ukochanej Matki, Babci i 

Prababci 
śp.

Magdaleny Zygmanowskiej
serdeczne podziękowania składają 

DZIECI i RODZINA

Księdzu dziekanowi Stanisławo­
wi Bosemu z parafii pod wezw. 
św. Piotra i Pawła, całej rodzinie, 
znajomym oraz wszystkim którzy 
wzięli udział w ostatniej drodze mo 
jego Męża, Ojca, Teścia i Dziadka

Czesława Karczewskiego
serdeczne podziękowania składa 

ZONA z DZIEĆMI i W NUKAM I

Rodzinie Zmarłego

mgr. Bronisława Szczota
wyrazy współczucia składają: 
dyrekcja, KZ PZPR oraz współ­
pracownicy ZCh „Police”. 

Będziemy pamiętać o tym, że mgr 
Bronisław Szczot był zasłużonym 
dla rozwoju przemysłu nieorganicz­
nego na Ziemi Szczecińskiej, kie­
rując SZNF i wychowując kadry 

dla naszego zakładu.

Wszystkim, którzy towarzyszyli w  
ostatniej drodze przedwcześnie zmar 
lego najdroższego Męża, Ojca, Te­

ścia i Dziadka

Augustyna Stanisława 
Świerczka

rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, 
koleżankom, kolegom i wszystkim, 
którzy okazali nam współczucie i 
pomoc serdeczne Bóg zapłać składa 

RODZINA

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w bolesnej dla nas 
chwili i uczestniczyli w ostatnim po 
żegnaniu na miejsce wiecznego spo­
czynku naszego ukochanego Męża, 

Brata, Ojca

Tadeusza Kaczmarkiewicza
wyrazy serdecznego podziękowania 

składa

Księdzu z parafii Klęskowo, przy­
jaciołom, znajomym, współpracowni 
kom i wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie jedynego brata 

śp.

Stanisława Popławskiego
serdeczne podziękowanie składają 

SIOSTRY z RODZINAMI

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — dziennik RSW „P rasa—K siążka—Ruch”  W Y D A W C A . Szczecińskie W vaaw n lc tw o  Prasowe 70-550 Szczecin, p l Hołdu Pruskiego ». R E D A K ­
CJA 70-550 Szczecin, pi. H ołdu Pruskiego 8 (skr poczt 70-925 Szczecin), red ak to r naczelny  — Ireneusz Jelonek DRL?K. Szczecińskie Zak ład y  G raficzn e T E L E F O N Y  cen­
tra la  430-21. sekre ta ria t red. naczelnego 457-41. sekretarz redakcji 467-21. dz m ie ls k i 462-35 dz. ekonom .-<m orski 42-7-77, dz. s p o r to w y  379-50, dz. łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rzy jm u je  B iuro R eklam  i Ogłoszeń 70-550 Szczecin. Dl H ołdu Pruskiego 8 te l  394-34 Za treść 1 te rm in  d ru ku  ogłoszeń redakcja  nie oonos' od­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  nie zam ów ionych red akc ja  nie zw raca C -f
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Program na najbliższe 6 las

Jak rozwinąć piekarnictwo?
PROBLEM ROZWOJU PIEKARŃ iCT W A w naszym wo­

jewództwie do roku 1990 był tematem narady Wojewódz­
kiej Rady Rynku, która odbyła się wczoraj pod przewod­
nictwem wicewojewody Stanisława Wójcika.

Wojewódzka Rada Rynku za 
mierzą do końca br. opracować 
raport o stanie piekarnictwa 
województwa szczecińskiego. Na 
kreślone zostaną w mm wszy­
stkie występujące problemy ©- 
raz podane alternatywy roz- 

PIEKARNIE w Szczecińskiem moc zakładów wypiekających wiązań. Dokumentem tym 
są przeciążone. Większość z chleb o 58 ton. Jest to spore WRR zainteresować zamierza 
nich by zaspokoić potrzeby osiągnięcie lecz, aby było WRN oraz Komisję Piano wa- 
konsumentów pracuje na 2 albo względnie dobrze w tej dziedzi nia Przy Ministerstwie Handlu 
i 3 zmiany. W ciągu ostatnich nie gospodarki, trzeba do r. Wewnętrznego i Usług. Dotych-, 
trzech lat zdołano zwiększyć 1990 uzyskać dalszy wzrost pro czasowe bowiem starania o 

dukcji do wielkości rzędu 1.49 środki inwestycyjne okazały się 
ton. bezowocne.

W szeregu miastach i gau- iv.-vci
nach sytuacja w zakresie św e- 
żości pieczywa w ciągu ostat­
nich lat znacznie się poprawi 
ła. Tak stało się w samym 
Szczecinie, Pyrzycach i Świno­
ujściu. Nadal jednak bardzo 
źle wygląda ta kwestia w re­
jonie Stargardu oraz Gryfina.

Na budowę nowych piekarni 
muszą zostać wyasygnowane 
spore środki finansowe, a właś 
nie z tym jest kłopot najwięk­
szy. Ani centrala PSS Społem, 
ani WZSR i rzemiosło nie dys­
ponują gotówką, którą można 
by przeznaczyć na duże cele 
inwestycyjne. Piekarnie w na-

Idziemy do Filharmonii

Wystąpi Chór PS
PO tournee w Ameryce Po­

łudniowej, wystąpi w Filhar­
monii w piątek o godz. 19 i w 
sobotę o godz. 17 Chór Akade­
micki Politechniki Szczeciń­
skiej. Dyryguje Jan Szyrocki.

Bilety — w kasie Filharmo­
nii oraz w przedsprzedaży w 
„Orbisie”.

Świąteczna „forpoczta“
W  SKLEPACH CR a także 

w niektórych spożywczych po­
kazały się dawno nie widziane 
śledzie solone i korzenne w o- 
pakowaniach próżniowych. To­
war ten cieszy się dużym po­
pytem. Większe ilości tych ryb, 
jak się dowiedzieliśmy, będą w 
sprzedaży dopiero w grudniu.

(d )

Piękne wstążki
W  K W IA C IA R N IA C H  o fe ru je  s ię  

k l ie n to m  b a rd zo  p ię k n e  ozdobne  
w s tą ż k i do k w ia tó w . Są o n e  w y k o ­
nan e  z r a f i i ,  d w u k o lo ro w e , bądź 
w e  w z o re k  n p . z m o ty w e m  s e rd u ­
szek lu b  k ro p e c z e k . T o w a r  te n  po ­
ch o d z i w y łą c z n ie  z m a ry n a rs k ie g o  
im p o r tu .  W ią za n ka  czy  b u k ie t  
p rz y o z d o b io n y  ta k ą  w s tą ż k ą  p re ­
z e n tu ją  s ię  b a rd zo  e s te tyczn ie ...

<d)

Informator
W  ŚR O D Ę. 31 b m . czynne  sk le p y  

b ra n ż y  sp o żyw cze j do  godz 20 ; 
w y ją tk ie m  s k le p ó w  o obs łudze  je ­
d n o o so b o w e j. S k le p y  m ię s n o -w ę d li-  
n ia rs k le  czyn n e  od  8 do 18. S k le ­
p y  ry b n e  cz y n n e  od 8 do 18. S k le ­
p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  czyn n e  od 
9 do  19. S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n ­
ne  od 11 do  19. D om  T o w a ro w y  
„P o s e jd o n ”  c z y n n y  od 8.30 do  19. 
P ie k a rn ie  p ry w a tn e  czyn n e  oc 
godz. 6. C u k ie rn ie  p ry w a tn e  c z y n ­
n e  n o rm a ln ie . K io s k i ..R u ch u ' 
cz y n n a  ca la  s ieć o  i  godz. d łu ż e j.

N a to m ia s t w  c z w a r te k  l  l is to p a ­
da  czyn n e  beda D e lik a te s y  p rz y  
a l. W y z w o le n ia  6 od 9 do 13. p rz y  
u l.  B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o  9 
cz y n n e  od godz. 13 do 17. sk le p  
..M a z u re k ”  p rz y  a l. M a ria n a  B u ­
c zka  21 c z y n n y  od godz 9 do 16. 
S k le p y  p rz e m y s ło w e  — d y ż u rn e  w  
c łr ^ a c h  do c m e n ta rz y  czyn n e  w 
godz. od 9 do  16. skier» p rz y  u ł. 
B a t. C h ło p s k ic h  33. B o les ław a  K rz y  
w o u s te g o  78 i 64. D w o rs k ie  1 2 o raz  
sk le p  spożyw czy  p rz y  u l.  G o le n ió w  
s k ie j 32. S k le p  c u k ie rn ic z y  c z y n n y  
p rz y  u l.  D w o rs k ie j 8 od 9 do 18. ‘ 

K io s k i „R u c h u ”  — cz y n n y c h  bę­
d z ie  57 p u n k tó w  w  godz. ód 7 do 
19 (w  c iągach  do c m e n ta rz y , pę ­
t la c h  tra m w a jo w y c h  j  a u to b u so ­
w y c h  o ra z  w  c e n tru m  m ia s ta ).

Notatnik szczeciński
O  W  D K  . .K o ra b ”  p rz y  u l. 1 M a- 

,}a  i  Jest czyn n a  w y s ta w a  M a ria n a  
K o z ia rz a  — p la s ty k a  a m a to ra  — 
c z ło n k a  s e k c ji p la s ty c z n e j R S T K  
S zczecin. Z a in te re s o w a n i m ogą o- 
g lą d a ć  Ją do 16 lis to p a d a  w  godz, 
od  14 do  20.

M u ze u m  N a ro d o w e  in fo rm u je ,  
że p re z e n to w a n a  w  G a le r ii S z tu ­
k i  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 1 w y ­
s taw a  o t .  „G ru p a  M -59”  z K o p e n ­
h a g i czyn n a  będz ie  do  4 lis to p a d a .

O  W  n ie d z ie lę  o godz 1 8 -o d b ę ­
d z ie  s ię  s p e k ta k l A m a to rs k ie g o  T e ­
a t r u  M ło d z ie żo w e g o  „B u m e ra n g ”  
p t .  „F ra g m e n t w ię k s z e j c a ło śc i”  
(sala w id o w is k o w a  D K  „H e tm a n ”  
u l.  9 M a ja  17).

^  T S K  Ż y d ó w  p rz y  u l.  N ie m c e ­
w ic z a  1 zaprasza  4 lis to p a d a  o 
g odz . 18 na  p ro g ra m  p o e ty c k o -m u ­
z y c z n y  p t .  „R o d o w ó d ”  w  w y k o n a ­
n iu  a k to ró w  scen s z c ze c iń sk ich . 
P ro g ra m  p rz y g o to w a n o  w  o k a z ji 
« - lo d a  F L .

szym województwie, choć doto­
wane, jak wszystkie, przez bu 
dżet państwowy (zniżki w po­
datkach,. tańsze mąki wypieko­
we, znaczny zwrot kosztów 
transportu) nie są dochodowe, 
a na skutek przeciążeń produk 
cyjnych maszyny i urządzenia 
stojące w nich wymagają czę­
stszych modernizacji, remon­
tów bądź całkowitej wymiany.

OCZYWIŚCIE istnieją pewne 
możliwości bezinwestycyjne by 
poprawić zaopatrzenie w pie­
czywo i zwiększyć zadowolenie 
konsumentów. Tkwią one prze­
de wszystkim w organizacji pro 
dukcji i handlu, wykorzystaniu 
potencjału rzemiosła, zmianie 
gramatury wypiekanych bochen 
ków.

Żle układa się — na co zwra 
cali uwagę dyskutanci — współ 
praca organizacji handlowych z 
bankami. W kwestii kredyto­
wania te ostatnie zajmują po­
stawę — jak określono — zbyt 
sztywną.

W planie jest budowa no­
wych piekarń (małych) dla Po­
lic i mieszkańców osiedla Sło­
necznego. Tam przecież są % 
pieczywem stałe kłopoty. Wy­
krusza się też kadra piekarzy.

Handlowanie chryzantemami „na dziko“

Sypią się mandaty
PISALIŚMY o stałym dłowania jest wystawione więc 

kontrolowaniu osób han- na nazwisko mężczyzny, a wy- 
dlujących chryzantemami ręczą go kobieta i nie jest to 
przed Cmentarzem Central z reguły nikt z rodziny. Po 
nym. Taka akcja prowadzo prostu — pośrednik, 
na była w sobotę, ponie- Przez kilka dni handlując 
działek i trwa nadal. „na dziko” można zarobić spo­

ro, i to bez większego wysiłku. 
OTO grupa kontrolująca zdą- Amatorów łatwych pieniędzy 

ża od trzeciej bramy cmentar- jest zatem wielu, lecz kontrole 
nej ku bramie głównej. Prze- wyłuskują ich bezlitośnie, 
kupniów sporo, oferują ładne Konkurencja handlu uspołec: 
chryzantemy w średniej cenie niónego natomiast temperuje 
250 zł, ale są i tańs-e, po 100 skutecznie ruch cen w górę 
zł (za drobnokwiatowe). Niektó przez prywatnych producen- 
rzy właściciele zostawiają jed- tów. Wielu z nich niechętnie 
nafc towar i... uciekają, bo han wystawia kartki z cenami, wo- 
dlują „na dziko”, bez uzyskania Ii dogadywać się z klientami i 
potrzebnych uprawnień. Inni śrubować zapłatę w zależności 
natomiast dyskutują z lustrato- od wyglądu interesanta, 
rami, kłócą się, a jeszcze inni Kontrole złożone z przedsta- 
spokojme... płacą mandaty. wicieli MO, Wydziału Handlu i 

Najczęściej handlujący nie Usług UM, komisji ds. walki ze 
Dosiadają opłaconego tzw. pla- spekulacją oraz społeczników 
cowego, bardzo często także sprawdzają dokumenty i faktu- 
trudnią się sprzedażą kwiatów ry> wymagają by wszyscy Han- 
osoby nieuprawnione przez pro dlujący wystawiali ceny. To 
ducenta. Upoważnienie do han- jest jch obowiązek!

Klienci i przechodnie z apro­
batą patrzą na dkcje kontrolne. 
Niektórzy zatrzymują się i 
przyglądają rozwojowi sytuacji. 
Najczęściej padają u.vagi: — 
Dobrze robicie! Może handlarze 
nie będą z nas zdzierać siódmej 
skóry! (wys)

Logiczne...
C H E M IK A L IA  u ż y tk u  d o m o w e " 

m a ją  n ie ra z  n a z w y , k tó rę  z ro zu ­
m ie ć  m oże je d y n ie  c h e m ik . O to 
scenka  pods łuchana  w  je d n y m  ze 
s k le p ó w  gosp o d a rs tw a  dom ow ego : 

— Proszę pan ią , co to  za ro z c ie ń ­
c z a ln ik  do fa rb  fta lo w o -k a rb o m i-  
do w ych ?  Czy___mogę w la ć  to  do 
fa rb y  o le jn e j,  a m oże do re n o w a -

wielu ęhętnych... • -  D o  fta lo w o -k a rb o -m id o w e j
I o roszę pana.

N IEC ZĘS TY to, n: este­
ty, w idok  w mieście, że 
ul ica o zmierzch a ośw ietla  
na jest la k  ja k  na tym  
zdjęciu W praw dzie w Za­
kładzie Energetycznym  po­
in fo rm ow an o nas me d a w ­
no, iż Szczecin o trzym a ł 
dostawę żarówek i św ie­
tlów ek do lam p ulicznych, 
ale , w  mieście jakoś tego 
nie w idać. Szczególnie ra ­
żące jest to u zbiegu u lic  
P io tra  S karg i, K o łłą ta ja  i 
al. W yzw olenia  —  w  m ie j­
scu bardzo ru ch liw ym , bę­
dącym  i  w  b ia ły  dzień 
p ra w d z iw ym  węzłem  gor­
d y js k im  d la  zm oto ryzow a­
nych i  pieszych.

im J

Słabe zabezpieczenie wind

Znacznie tańsze chryzantemy 
niż pod CC można, nabyć na 
turzyń:.kim rynku.

Przed Świętem Zmarłych

Komunikacja i ruch drogowy
. n a m j Ś w ię to  Z jn a r ły c h . n r  53. C zę s to tliw o ść  — co  5 m in .  K u  S ło ń cu  ( ta  bl-iżel m u ru  cm «n- 

h = , S  Jednym  z n a j-  I  w reszc ie  tra sa : S to czn ia  im . A . ta rn é g o ). Z  pew nośc ią  to  udo-
m :e jsc  w  W a rsk ie g o  -  C m e n ta rz  C e n tra ln y , g o d n ie n ie  zo s ta n ie  p rzez z m o to ry -  

azcze c in ie  będz ie  C m e n ta rz  C en - poprzez u lic e : F ir l ik a .  E . P la te r, z o w a n y c h  d ocen ione , m usza o n i iéd 
r ra in y  ! uh ce  do n iego  p ro w a d z ą - S tasz ica , S ło w a ck ie g o  Z a le sk ie g o , n a k  n a d a l s tosow ać się do us ta - 
. . TJJ- K u  S ło ń cu  1 M ie szka  I.  W o lska  P o lsk iego . T ra u g u tta .  P o- w io n y c h  p rz y  u l. K u  S ło ń cu  ozna- 

m 'JS“  2 ró ż n y c h  s tro n  « .ia tow sk iago . S an tocka . K o rd e e k ie -  k o w a ń  (s ta ły c h  i czasow vch ). Je d - 
m ia s ta  s zyb ko  i so ra w n .e  d o je -  go. K a ro la  -M ia rk i.  T a kże  co 5 > n y m  zaś z w a ż n ie js z y c h  zn a kó w  
rnehr»m? S łońcu  W P K M  u -  m in u t.  będz ie  o g ra n ic z e n ie  p rę d k o ś c i do
ru c h o m i d o d a tk o w e  p o łączen ia , a ~ 30 km ^godz.
na  ju ż  is tn ie ją c y c h  c zę s to tliw o ść  2 L IS T O P A D A  tra m w a je  1 a u to -
k u rs o w a n ia  p o ja z d ó w  zo s ta n ie  b u s y  k u rs u ją  w g  pow szedn iego  M ie jsca  p a rk in g o w e  d la  sam o-

Tięnn»Z2 n ^  - . • •, * ro z k ła d u  ja z d y  z ty m  że na tra m  ch o d ó w . N a le ży  ich  szukać na u l i -
, ,* p a ź d z ie rn ik a  t ra m w a je  w á jo w e j l in i j  8 i  a u to b u s o w e j — cach p rz y le g ły c h  do u i.  K u  S łoń -

u n u  8 będą do godz. 18.30 k u rs o -  67 n a d a l o b o w ią z y w a ć  będzie  cu  (u l. K o rd e c k ie g o . S a n to cka ) a 
•wac co 4 m in u ty .  A u to b u s ó w  w szyst zw iększona  czę s to tliw o ść . ta k ż e  u  w y lo tu  a r te r i i  e m e n ta r-
k ic h  U nn  o cze k iw a ć  na le ży  z g o d n ie  W zm ożone p o to k i p o ja zd ó w  o ra z  n e j w  a l. P ia s tó w  oraz  na u l.  D e r-
z po w sze d n im  ro z k ła d e m  Jazdy, z t łu m v  p rz e c h o d n ió w  s tw a rz a ją  o - d o w sk je g o  1 u l. M ieszka  i .  Na 
io ™  ze l in ia  67. ta kże  do godz. c z y w lś c ie  m o ż liw o ść  s y tu a c j i  k o l i -  t r a w n ik  o k a la ja c y  m u r  C m e n ta rza
1».o0 zo s tan ie  w s p a rta  d o d a tk o w y -  z y jn y c h . D la te g o  też  p rz v  trz e c h  C e n tra ln e g o  p rz v  u l.  M ie szka  I
.m L - W,o z a m i 1 ■w  SUITlłe . c z ę s to tli-  b ra m a c h  c m e n ta rn y c h  W P K M  za - będą m o g ły  Jednak w je żd ża ć  je d y -
w osc k u rs o w a n ia  w y n ie s ie  5—6 m i-  in s ta lu je  m e g a fo n y  przez k tó -  n ie  sa m o ch o d y  osobow e.
" u t ' £ e p ra c o w n ic y  t e j  f i r m y  o s trzegać  J a k o  że do Szczecina z ja d a  za-

„  ,  będą — często za a b so rb o w a n ych  p e w n e  z m o to ry z o w a n i z in n y c h
c z w a r te k .  Ś w ię to  Z m a r ły c h , lu d z i — przed  z b liż a ją c y m i s ię  co  re g io n ó w  k r a ju ,  p o d a je m y  ta kże  w  

i  ra m w a je  pojada^ w e d łu g  św ią te c z  k ilk a d z ie s ią t se ku n d  t ra m w a ja m i,  ja k ic h  g o d z in a ch  m a m v  m o ż liw o ść  
nego ro z k ła d u . N a l in ię  n r 4 s k ie  W s z y s tk ie  p o ja z d y  W P K M  — bez n a b y w a n ia  D.aliwa. O tóż s ta c je  ben 
ro w a n e  zostana je d n a k  d o d a tk o w e  w z g lę d u  na p o rę  d n ia  i  pogodę po  zy n o w e  ca ło d o b o w e  p ra c u ją  bez 
4 s k ła d y , zaś z m o s tu  D łu g ie g o  na ruszać  s ię  będą z w łą c z o n y m i z m ia n . zań w s z y s tk ie  pozosta łe  
G u n uence  co  2 -3  m in u ty  k u rs o -  ś w ia t ła m i.  b e n z y n la rn ie  fu n k c jo n o w a ć  będą
w a ć  będą sp e c ja ln e . d o d a tk o w e  w  c z w a r te k  w  godz. 8—28.

S °dz. 8.30 19.?0). IN F O R M A C JE  d la  k ie ro w c ó w  in -  M il ic ja n c i,  a ta k ż e  o rm o w c y  i
D o d a tk o w e  po łą cze n ia  a u to b u s o - d y w id u a ln y c h . W  ty m  ro k u  — po p ra c o w n ic y  s łu żb  zabezp ieczen ia  

w e : sprzed  D K  „ K o r a b ”  — na u l.  ra z  p ie rw s z y  - -  W y d z ia ł K o m u n i-  ru c h u  W P K M  a p e lu ją  z a ró w n o  do 
K a ro la  M ia r k i ,  po  tra s ie  l i n i i  67. k a c j l  U M  e k s p e ry m e n ta ln ie  d o p u - p ie szych , ja k  1 k ie ro w c ó w  o  za- 
T u  „p rz e g u b o w c e ”  je ź d z ić  będą co  ś c ił m o ż liw o ść  d o ja z d u  a u te m  do c h o w a n ie  szczegó lne j o s tro żn o śc i i
", fim n u ty , w  godz. 9—20. K o le jn a  sam ego n ie m a l cm e n ta rza . Z r u -  ro z w a g i na za tło c z o n y c h  lezd n ia ch
u n ia  p o łą c z y  u l.  L u d o w ą  z p la -  ch u  ko ło w e g o  w y łą c z o n a  zo s ta n ie  w  re jo n ie  C m e n ta rza  C e n tra ln e g o ,
cem  S lo w in c ó w  — po  tra s ie  l i n i i  b o w ie m  ty lk o  Jedna z je z d n i u l.  'm o r)

Kradzieże
w maszynowniach
WYJĄTKOWO perfidni zło­

dzieje działają ostatnio na osie­
dlu Książąt Pomorskich. Wyła­
mując drzwi i zamki dostają się 
do pomieszczeń w których za­
instalowano urządzenia porusza­
jące windy osobowe. Głównym 
obiektem ich zainteresowania są 
posrebrzane styki. Najczęściej 
wypadki te mają miejsce na ul. 
Swiętoborzyców i na ul. Łuczni­
czej. W tych wypadkach pracow 
nicy pogotowia dźwigowego są 
bezradni. Pomieszczenia w któ­
rych grasują rabusie są tak zlo­
kalizowane, że mieszkańcy blo­
ków nie widzą ich na co dzień. 
Nie ma zatem możliwości kon­
troli, praktycznie więc złodzieje 
mogą dobierać się do nich na­
wet w ciągu dnia. Może zastoso­
wanie solidniejszych zamków i 
masywniejizych drzwi zabezpie­
czy wspólne mienie? Podajemy 
ten pomysł spółdzielniom miesz­
kaniowym. Kilkudniowe prze-to 
je dźwigów są bardzo uciążliwe 
dla mieszkańców wyższych pię­
ter a tłumaczenie, że grasują zło 
dzieje nie wszystkim traf;a do 
przekonania.

-  (w g )

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k  godz. 6.35 na u l 

P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  zosta ła  na­
tra co n a  na w v d z !e la n v m  p rz e jś c iu  
d la  D ieszych 77-le tn ia  F ra n c iszka  
U . S p raw ca  w y p a d k u  b v ł k ie ro w c a  
„Z a p o ro ż c a ”  n r  S Z A  5976 K rz y s z to f 
Ł . P iesza pon ios ła  śm ie rć  na m ie i-

N A  D R O D Z E  k o ło  B a rz k o w ic  
(g m in a  M a ria n o w o ) u le g ł w y p a d ­
k o w i n ie trz e ź w y  m o to ro w e rz y s ta  
R ysza rd  Sz. Jadąc  na m o to ro w e rz e  
.Ja w a ”  n r  S ZW  6124 w y p a d ł z szo 

sv  na  łu k u  Jezdni w  w y n ik u  cze­
go p o jazd  p rz e w ró c ił s ié  a Jego 
k ie ro w c a  d o zn a ł z ła m a n ia  ko śc i 
p o d udz ia  i  o b o jc z y k a . Rannego 
p rz e w ie z io n o  do szp ita la .

D Z lS  ra n o  o k . godz. 6 w  b ra m ie  
ZP O  „D a n a ”  na  u l.  5 L ip c a  zn a le ­
z io n o  30-lebniego W o jc ie c h a  Z., k tó  
r y  p o p rz e d n ie g o  d n ia  (o k . godz. 21) 
z o s ta ł p o b ity  p rzez  n ie z n a n y c h  
sp ra w có w  ł  ¿ (krepow any kab lem , e- 
le k try e z n y m . Z  u ra ze m  TcretSosłuoa 
i  g ło w y  p rz e w ie z io n o  go do s z p i­
ta la  k o le jo w e g o .

(w g )


